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Walka o ustrój uniwersytetów, 
Studenci podrzucili symboliczną trumnę pod tramwaj. — Demonstracje 

studentów przeciw ministrowi Jędrzejewiczowi. — Ostra dyskusja 
nad ustawą w sejmie. 

Endecja grozi strejklem studentów. 
Warszawa, 20 lutego. 

lad ^ Z i S r a n ° S C J m r o 2 P o c z ą * obrady 
ustawą o ustroju szkół akademickich 
°zanej jak wiadomo, zaciekle przez 

opozycyjne, a szczególnie 
z 

, t r anaictwa 
^Sez Klub Narodowy. Równocześnie 
spoczęciem przez sejm obrad nad tą 
|ĵ awą, rozpoczęły się zapowiadane od 

ł u 2 s z e g 0 czasu 

Hczne demostracje studentów 
^os ta ją 

cych pod wpływami stronnic-
W a narodowego. Około godz. 1 po pol. 

fr*ed bramę uniwersytetu na Krakowsk. 
* edmieściu, zajechał furgon ciężarowy 
k t órego studenci zdjęli 

^ wielką czarną trumnę 
} trumnie było wypisane imię i nazwi-

( ° ministra oświaty, który jest projek-
^awcą projektu rządowego o ustroju 
t 7 ó * akademickich. — Trumnę, w któ-
^ 2&ajdowała się makulatura, przykry-
,&a wierzchu kilku egzemplarzami pro 
* t u ustawy, studenci rzucili na szyny, 

™ Przejeżdżający tramwaj. Motorniczy 
j , 2dążył już zatrzymać wozu i trumna 
D^.^fcbila, przyczem makulatura wysy 

'* na b r u k 

8 ( ^^denci , wśród wrogich okrzyków w 
j S u r»ku do ministra oświaty Janusza 

^*ejewicza, usiłowali 

p sformować pochód 
q ^ D y ł a ciężarowym samochodem poli-

r°zproszyła ich. 
Rozbitą trumnę skonKskowano. 

a ' e ż y wspomnieć, że niesmaczny 
L Powtórzył się już po raz drugi, al
ty l e m w sobotę, na dziedzińcu uniwer 

e l u studenci powiesili 

kukłę zrobioną ze szmat 
> I wypchaną trocinami 
|^ r * e dstawiającą min. Jędrzejewicza.— 
I S tę usunęli woźni na polecenie rek 

mówców, z których na czoło wysunął się 
poseł proi. Makowski. W przeszło dwu-
godzinnem przemówieniu przeprowadził 
on zasad»czą obronę projektu rządowe
go, wykazując, że nie ma on na celu nic 
innego, jak tylko unormowanie życia aka 
demickiego, w ścisłej harmonji z cało
kształtem życia państwowego, a zasad
nicze uprawnienia autonomiczne uniwer 

sytetu będą. w dalszym ciągu udziałem 
ich kierowników. 

Na wielką skalę bój o ustawę akade
micką rozgorzeje w sejmie dopiero jutro, 
przy dyskusji szczegółowej, kiedy przed 
stawiciele opozycji będą bronić swych 
licznych poprawek. 

Jednocześnie Klub Narodowy w dal
szym ciągu grozi wystąpieniami studen

tów, a mianowicie, organizuje na 22 b.m. 
strejk studentów 

na uczelniach stolicy i usiłuje go prze
nieść na uczelnie prowincjonalne. — W 
okolicy sejmu skonsygnowano silne od
działy policji, gotowe do zapewnienia 
obradującym ciałom ustawodawczym 
spokoju. 
Przebieg posiedzenia sejmu na str. 3-ej . 

Zangara skazany na 80 lat więzienia. 
Zamachowiec przyjął w y r o k ze śmiechem wyrażając żal, 

że nie u d a ł o mu się zabić Roosevel ta . 
Miami, 20 lutego. 

Sprawca zamachu na prezydenta Roo-
sevelta, Zangara, został SKAZANY NA 
20 LAT CIĘŻKIEGO WIĘZIENIA, za 
każde usiłowanie zabójstwa, a więc na 
80 lat ciężkiego więzienia. 

Po odczytaniu wyroku, Zangara wy
raził ubolewanie, ŻE NIE UDAŁO MU 
SIĘ ZASTRZELIĆ PREZYD. ROOSE-
VELTA. 

Przy wyprowadzaniu Zangary z sali, 

ŚMIAŁ SIĘ ON GŁOŚNO. 
Miami, 20 lutego. 

Po wydaniu wyroku, Zangara, który 
przez cały czas rozprawy zachowywał 
się wyzywająco, podniósł obie ręce w 
górę i zawołał: „Cztery razy po dwadzie 
ścia, to osiemdziesiąt. Panie sędzio, niech 
pan nie będzie skąpy, może mnie pan 
skazać na 100 lat więzienia". 

Miami, 20 lutego 
Stan zdrowia burmistrza chicagow- stwo. 

skiego, Czermaka, jak również drugiej 
rannej w czasie zamachu na prezydenta 
Roosevelta osoby, pani Gili, nieco się 
poprawił. 

Gdyby jednak która z wymienionych 
osób zmarła, wówczas Zangara stanąłby 
ponownie przed sądem, pomimo wyda
nego już wyroku i wówczas groziłaby mu 
kara śmierci, oskarżony byłby bowiem 
nie o usiłowanie zabójstwa, lecz o zabój-

ty 
p r ° i - dr. Ujejskiego. 

Ust 

8&jmie tymczasem rozpoczął się 

bój na mowy 
aw ę 

Pife

 4 , V v rięcej zainteresowania wywołało 
Pu • od czasu umieszczenia go i wy-
% ^ 2 e i " a z twierdzy brzeskiejjprzemó-
ttjo Posła dr. Liebermana (PPS), któ-
^ p r *ywitano na trybunie hucznemi 
»y i>k ' posłów z prawej i lewej stro
fa y* Dr. Lieberman rozpoczął listę 
fy| ' którzy, zmieniając się w ciągu 
\ \ * p r a w e j i lewej strony, kolejno 
^ U ^ - b ' projekt ustawy akademickiej, 
Nrâ'*0

 ' e i tendencję całkowitego opa 
i^. n ' a uniwersytetu przez ministra 

Vi* 1 ? 2 Pozbawieniem rektorów i zgro 
' \ a * ń Profesorskich wszelkiej gwaran-

4) l r n dotąd władzy autonomicznej. 
r a f nien ia BB, odpowiadało wielu 

Łodzianka porwana przez lawino. 
Nieszczęśl iwej narciarki dotychczas nie odnaleziono. 

Zakopane, 20 lutego. 
Dziś przed południem runęła z Pie

kiełka w dolinę Kondratowa olbrzymia 
lawina, która na oczach przechodzących 
turystów zabrała i zasypała niewiado
mego nazwiska narciarkę. 

Zachodzi obawa, iż porwana przez 
lawinę narciarka doznała licznych oka

leczeń, bowiem po przejściu lawiny zna 
lezlono ślady świeżej krwi. 

Powladoml°no bezzwłocznie Tatrzań
skie Pogotowie Ratunkowe- Następna 
ekspedycja, w zwiększonym składzie, 
rozpocznie poszukiwania od jutra rana. 

Z uwagi na olbrzymie rozmiary la
winy odnalezienie uniesionej przez nią 

narciarki zdaje się być kwestja czystego 
przypadku. Uważa sie możliwość urato
wania zaginionej za więcej niż wątpli
wą. 

Jak dotąd, nie zdołano ustalić, tożsa-
mości zaginionej narciarki. Utrzymuje 
się pogłoska, iż była to nauczycielka 
z L«dzi. 

Wojska japońskie przygotowują się do ataku 
Wielkie zaniepokojenie w Pekinie. — Japonja po

wzięła decyzję o wystąpieniu z Ligi Narodów? 
Pekin. 20 lutego. 

50.000 japończyków i liczne oddzia
ły wojsk mandżurskich wraz ze stu sa
molotami japońskiemi i wielką liczbą tan 
ków oczekują sygnału gen. Muto do roz 
poczęcia wielkiego ataku na Dzenbol. 

mii 

Sto pięćdziesiąt tysięcy żołnierzy i 
ochotników chińskich zajmuje tymczasem 
stanowiska na wzgórzach prowincji sta
nowiących naturalną pozycję obronną. 

Jedyna .droga, łącząca Dzenhol z Pe 
kinem zapełniona jest samochodami cię-

Obrady konferencji rozbrojeniowej 
n a d s p r a w a 

Genewa, 20 lutego. 
Powołana ostatnio przez komisję głó

wną .-konferencji rozbrojeniowej komisja 
lotnictwa, obradowała dzisiaj pod prze 
wodnictwem delegata hiszpańskiego, Ma 
dariagi. 

Pierwsze posiedzenie wypełniła dys
kusja proceduralna, która stała pod zna
kiem niejasności. 

Delegat Niemiec zaproponował ode
słanie kwestji do komisji głównej, celem 

l o t n i c t w a w o l s k o w e g o 
rozstrzygnięcia zasady stosowania tej 
lub innej procedury, szereg innych dele-
gacyj przeciwiło się, jak określił 'delegat 
francuski, Cotta, uprawianiu gry w piłkę 
przez rzucanie kwestji od komisji do ko-
•misji. 

Z kolei delegat niemiecki domagał 
się bezzwłocznego opowiedzenia się 
przez komisję w sprawie zniesienia lot
nictwa wojskowego. 

iarowemi, dostarczającemi amunicję, 
W Pekinie, gdzie panuje wieikie za

niepokojenie, wszystkie szpitale przygo
towują się do przyjmowania rannych. 

Atak japoński spodziewany jest w 
każdej chwili. 

Tokio, 20 lutego. 
Rząd przesłał delegacji japońskiej w 

Genewie kablogram zawierający jak 
przypuszczają, decyzję o wystąpieniu z 
Ligi Narodów. 

Data tego kroku ustalona ma być póz 
niej. W odpowiedzi na postanowienie 
zgromadzenia Ligi narodów, zgłoszona 
będzie kontrdeklaracja japońska. 

Londyn, 20 lutego. 
Biuro Reutera donosi z Tokio, jako

by gabinet japoński postanowił wycofać 
delegację japońską z Genewy oraz przed 
sięwziąć niezbędne kroki w celu wystą
pienia Japonji z Ligi Narodów tylko w 
wypadku, gdyby zgromadznie Ligi przy
jęło na posiedzeniu w dniu 25 b.m. spra
wozdanie z komitetu 19. 
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D a l s z e zniżki 
na kolejach. 

Warszawa, 20 lutego. 
Na międzyministerialnej konferencji taryfowej 

która odbyła sic. ostatnio w ministerstwie komu
nikacji, uchwalono przyznanie dalszych zniżek ta 
ryfowych niektórym artykułom. 

W myśl tej uchwały przy przesyłkach zwy
czajnych i pośpiesznych śledzi wędzonych oraz 
szprotów zniżka laryły przewozowej będzie wy
nosiła 10 proc. Przewóz wyrobów stolarskich 
przy eksporcie drogą lądową uzyskał zniżkę blis 
ko 20-o procentową. Taryfa na przewóz używa
nych maszyn rolniczych, adresowanych'do rolni
ków obniżona zslala o 15 proc., a dla odpadków 
betonowych o 30 proc. 

Transporty pszenicy do młynów w Wilnie 1 
Nowowilcjce do odległości ponad 360 kim.—będą 
korzystały ze zniżki 5 proc. Wreszcie taryla na 
przewóz litoponów, t. zn. pewnego rodzaju far
by, obniżona została o 15 proc. 

To j e s t m o ż l i w e , 
ale... w Ameryce. 

Nowy York, 20 lutego. 
Prasa donosi o niezwykle szlachetnym po

stępku polskiego właściclefa domu Michała Syp
niewskiego na przedmieściu newyorskicm l.lm 
Park. 

Gdy miejski komitet pomocy dla bezrobotnych 
przesłał sędziwemu Sypniewskiemu czek na po
krycie czynszu jednego z jego lokatorów. Syp
niewski czek ten zwrócił, oświadczając) „Loka
torzy ci mieszkają w moim domu już od tylu lat, 
że właściwie wypłacili ml całą wartość domu. 

Są to uczciwi ludzie, a że dziś nie mają pra
cy i nie mogą mi płacić, to nie ich wina. Sądzę, 
że obowiązkiem moim jest pomóc Im i czynsz 
ten im darować". 

Austrja odrzuciła notę Irancusho-an 
* . . . TL 1 • _ • J I „ Y S w sprawie przemytu broni włoskiej dla Węgier 

"postanowień, traktatu pokojowego. Au- W Wiedniu sadzą, że ostra' intern** 
stria n i e ztozy żadnej urzędowej dekla- cja mocarstw nastąpiła na żądanie Cz« 
r a c , i , choslowacji- , 

/- całą stanowczością zaprotestuje Wicekanclerz W i n k ! e r oświadczy' 
rząd austriacki przeciwko tonowi noty, 
która degraduje Austrję do rzędu pańs
twa lennego. 

Wiedeń. 20 lutego. 
..Sonn- und Montags-Ztg." dowiadu 

je sic że Austria odrzuciła w stanowczy 
sposób noty francuska i angielską z 11 
luteeo w sprawie Przesyłki broni z 
Wioch do Austrji. 

Austria udowodni, że nie naruszyła 

Wielki sirefk w Parg in 
wicie- Straik poczty unieruchomi rów- , A u s t r j i w s p r a w i e Hirtenbergu. 
nież telefony i telegrafy. Strajk wodo- n i c h 2 4 e o d z j n a c h musiało w. Aus» 
ciągów i kanalizac)} zapowiedziany iest / a j ś ć c 0 Ś < C Q W p ł y n ę ł o na z m i a n ę si» 
o godz. 10 do 11-ei- Inowiska kanclerza Dollfussa ± ^ 

W przewidywaniu strajku generalne 

i a k o p r o l e § ^ p r z e c i w n o w v m o b 

P a r y ż . 20 lutego-
Zapowiedziany jednogodzinny strajk 

protestacyjny przeciwko nowym obcią
żeniom podatkowym, jest niejako próbą 
generalną sił poszczególnych syndyka
tów, które przygotowują strajk generał 
ny na wypadek, gdyby przyjęte przez 
senat obciążenia podatkowe miały uzys 
kac w Izbie moc ustawy. 

W dzisiejszym strajku bierze również 
udział nauczycielstwo szkół powszech
nych i średnich, które postanowiło roz 
Począć naukę południową o pół godzi- i 
ny później niż zwykle. Również g łów- | U osób przygnębionych, wyczerpanych, nie-

NLZT» S S S 3 m a W C Z 3 S i e S a n y c Ł a d ° & t b u t a T J f SirajKU z a n i K n i ę t a . wzmacnia zdolność myślenia i chęć do pracy. 
Przez jedną ' godzin? komunikacja Zalecana przez lekarzy, 

paryska będzie unieruchomiona całko-

wczoraj w mowie, wygłoszonej w Kl?' 
genfurcie, że nie da się uniknąć POs'j}' 
wlenia sprawy Hirtenbergu na Porz'r 
ku dziennym Ligi Narodów- Aus"'! 
iest członkiem Ligi Narodów i w o d * 
tego będzie rzeczą Ligi Narodów o& 
dzić, czy Austrja naruszyła traktat P°' 
kojowy. 

„Der Morgen" zwraca uwagę na ̂  
strożny ton miarodajnych c z y n n i - . 

nowjska kanclerza Dollfussa 
W przewidywaniu s t r a s u «5n«»»ixi» i „Der Morgen" dowiaduje sję, że cfi 

go organizacja samopomocy t e c h n i C z - 1

 n i o , , e s ą międzynarodowe starania f 
nei. .istniejąca od 1920 roku. wezwą a | e m kompromisowego załatwienia & 
swoich członków do stałego pogotowia j r y hirtenberskiei 
i stawienia sję natychmiast po wybu- i i a i w ' • 
cliu strajku na wyznaczonych im pla 
cówkach. 

Krwawe starcia w Niemczech 
pomiędzy członKami R e i c h s b a n n e r u i hit lerowcami. -

Ki lkadzies iąt o s ó b c iężko rannych . 
Berlin, 20 lutego 

W berlińskim Lustgartenie odby.ł się 
wczoraj zlot republikańskiego Reichs
banneru. 

Dłuższe przemówienie wygłosił 
główny przywódca Hoelterman, ataku-
juu obecny rząd. 

Zap°wiedzial on, i e masy robotni
cze i złączone z niem' mieszczaństwo 
nifccjacizą, ^e^a^jtraszyć J jp^ dalszym 
ciągu przygotowywać s'q będą do uję
cia losów Niemiec w swoje ręce w naj
krótszym czas'c 

Berlin, 20 lutego. 
Zarówno w Berlinie jak i na prowin

cji doszło w c'ągu niedzieli do licznych 
krwawych stare pomiędzy hitlerowca
mi a członkami republikańsiego Reichs
banneru. 

W Berlinie do starcia doszło w cza
sie przemarszu oddziałów hitlerowskich 
przez ulice miasta* z racji zlotu w Lust
gartenie. 

Do ostrej bójki miedzy re'chsbanne-
rowcami a narod°wymi socjalistami 
doszło we Wrocławiu. 

Kilku hitlerowców odniosło rany. W 
czas'e podobnych walk w Wuppertall 
dwanaście osób odni°sło rany-

V/ Kamienicy 
ZAKŁUTY ZOSTAŁ NA ŚMIERĆ 

JEDEN REICHSBANNEROWIEC 
PRZEZ HITLEROWCÓW. 

Jednego ze sprawców zabójstwa are
sztowano. 

Berlin, 20 lutego. 
W kąpielisku Daberan w Meklenburgjl 

m^dzy^r^du?h^m^ 

Tragiczny konflikt 
dyplomaty. 

Z Warszawy donoszą: 
Między Kolumbja a Peru, znów roz

gorzał płomień walki. Nikomu nigdy nie 
rzyszłoby do głowy, że wojna dwu da

lekich południowo-amerykańskich repu-
: lik może odbić się smutnem echem aź 
w — Warszawie, gdzie pan inżynier O. 
iest konsulem Peru i Kolumbji. 

Dopóki obydwa państwa żyły w zgo
dzie, konsul O. prowadził normalny tryb 
życia, pełen słońca i pogody. Jednakże 
akcja wojenna sprowadziła na czoło dy
plomaty chmury smutku i niepokoju. 

Jak ustosunkować się jako konsul 
Peru do wrogiej Kolumbji i jakie zająć 
stanowisko jako konsul Kolumbji do nie
nawistnego Peru? 

. Przyjaciele doradzają konsulowi O., 
aby czerapręrzej zrzekł się reprezentacji 
jednej z republiki 

stami a narod.-socjalistycznemi oddzia 
land szturmowemi wywiązała się strze 
laulna w czasie której 

DWUCH NARÓD. SOCJALISTÓW 
I 9 REICHSBANNEROWCÓW ZO

STAŁO CIĘŻKO RANNYCH. 
Jeden z nich po przewiezieniu do 

szpitala zmarł. , 
Również w szeregu innych miejsco

wości miały miejsce podobne starcia. 
Berlin, 20 lutego. 

W sobotę i niedzielę odbywały się w 

Królewcu obrady zjazdu przywódców 
Stahlhelmowców, z udziałem 1.500 dele
gatów z Prus Wschodnich i Gdańska. 

W charakterze honorowych uczestni
ków wzięli w zjeździe udział: nadprezy-
dent Prus Wschodnich, dr. Kutscher, za
stępca komendanta okręgowego Reichs
wehry oraz liczni reprezentanci władz 
krajowych i oficerowie b. armji cesar
skiej. ;'A K" *f % % jff • 

W manifestacji wzięło udział 300 żoł
nierzy Reichswehry. pod dowództwem 
oficerów. 

Rokowania handlowe 
z Austrja. 

Wiedeń, 20 lutego-
Dziś przybyła do Wiednia delega^ 

polska z dyrektorem departamentu W 
nisterstwa przemysłu i handlu na czeij 

Celem pobytu delegacji polskiej f, 
Wiedniu jest kontynuowanie rokow" 
handlowych ,óli|c 

(Bmwawia nic c f i c e firóla. 

(Hząd będzie brnmił swej niezależności od ( P r u s 
Berlin, 20 lutego- stosować środki Przemocy. 

Przemawiając j a zgromadzeniu wy J e ż e I i l s t n l e j e plan narzucenia nam 
borczem bawarskiej partii ludowej w 
Aubert (Palatynat) premier bawarski 
dr- Held m. in- oświadczył, że będzie 
zgodne z konstytucją do ostatniej kroP 
li krwi bronił samodzielności Bawarji 
nawet wówczas, gdyby usiłowano za-

przemoca rządu prawicowego — mó-
w»ł Premier — i powołania króla, to ta 
kie zamiary są dla nas niemożliwe do 
przyjęcia. W każdym razie nie uznamy 
pruskiego księcia królem* 

3olsba zwyciężała fóelgfe 

r v trzecim d n i u zsswodów nonejowycn 
o mistrzostwo świata. 

Praga, 2 0 lutego. 
Dzisiaj, w trzecim dniu hokejowych 

mistrzostw świata, rozegrano mecz nr.ę-
dzy Austrja i Rumunją. zakończony lat-
wem zwycięstwem Austrji 7 :1 , w terc
jach 2 : 1 , 3:0, 2:0). 

Drugi mecz, rozegrany między druży 
nami Polski i Belgji, zakończył się zwy
cięstwem Polski w stosunku 1:0 (w terc
jach 0:0, 0:0, 1:0). 

Zwycięstwo to zdecydowało ostatecz
nie o wejściu Polski do półfinału. 

W pierwszej tercji drużyna polska 
ciągle atakuje, w 11-ej minucie Wołków 
ski nie wyzyskuje dogodnej sytuacji pod 

bramką. 
W drugiej tercji, między 5 a 8 minu

tą belgowie przechodzą do ostrej gry, 
silnie zagrażając polskiej bramce. 

W trzeciej tercji drużyna polska bie
rze ostre tempo, Wołkowski strzela 
bramkę w siódmej minucie. 

W 1 2 minucie Sabiński zostaje wy
kluczony za rzucenie kijka. 

Sędziował kanadyjczyk, Putter. 
Praga, 20 lutego. 

Mecz hokejowy między Czechosłowa
cją a Italją zakończył się wynikiem M , 
na korzyść Czechosłowacji. W tercjach: 
1:0, 1:1, 1:0. 

Dziś jeszcze rozpoczęły się wspo"! 
obrady przedstawicieli Polski i Aus ! r" 

Bank Angielski 
skupuje złoto. 

Londyn, 20 lutego-
Bank Angielski zakupił dzisiaj Z'° 

za 3.665079 funtów szterlingów. i. 
, W ten sposób Bank Angielski mę

ko całkowicie odkupi? złoto, wysłane» 
sumę 19.500.000 funtów szterlingów 1 
Stanów Zjednoczonych w grudniu r. 
z tytułu raty dłużniczej, lecz 
zwiększył swój zapas złota ponad K. 
z dnia JS grudnia — z chwili przed vu 
słaniem raty' dłużniczej — o pół n1"™ 
na funtów szterlingów. 

Otto Habsburg 
przybył do Paryża. 

Paryż . 20 luteKj' 
Przybył tutaj, według doniesień P». 

sy, Otto Habsburg, który zamierza » 
być studja w naryskiej bibliotece n*" 
dowej. Ijjy 

Na czas swego pobytu w s l ° h 
Francji, Otton Habsburk zamieszka' 
pałacu swego wuja księcia Syks* 

Czy będzie nowa ustaW* 
zakazów przywozu. 

Warszawa, 20 luteff0. 4 

(F) W sobotę i niedzielę o b i e g 3 ' ^ 
Warszawie pogloskj o tem. jako»v e -

ło się odbyć w poniedziałek P° s l^j alJ 
nie rady ministrów, na którem " t 0 -
być rozpatrzona sprawa konW e r S "| a S 2' 
bowiązań krótkoterminowych. z ^ g o S ' 
cza w rolnictwie oraz kilka s p r a w Zfo 

.podarczych. przyczem miała r ^ 
mo roznatrzona sprawa wprowaa 

'nowe 
Okazało s;ę jeanas ze >"v pn\e. 

jest nieprawdziwa, gdyż p o s i e d z ą aP-i 

J£on$ves ptzetiw ptahibitn. 
Amerykanie zaczną tebainie nić. 

Waszyngton. 20 lutego-
Izba reprezentantów przyjęła 289 

głosami przeciw 121 rezolucję, która 
przyjęta już była przez senat w spra
wie zniesienia prohibicji. 

Wobec tego. żq zarówno uchwała 
senatu, jak izby reprezentantów, uzy
skała wymaga;;:: . l w i c trzecie ogólnej 
liczby głosów uchwała obu izb będzie 
przesiana do 18 stanów, z których każ

dy wypowie się za łub przeciw ustawie. 
Gdyby trzy czwarte Stanów wypo

wiedziało się za uchwałą, znoszącą pro
hibicję, wówczas zniesienie prohibicji 
objęłoby cały obszar Stanów Zjedno
czonych. 

Uchwała wspomniana została po
wzięta jako uzupełnienie konstytucji, 
wobec czego nie podlega zaaprobowa
niu przez prezydenta Hoovera. 

i listy zakazów przywozu- . FT ;J 
kazało sję jednak że r - " ^ 0 5 ^ f* 

jest nieprawdziwa, gdyż posie« e n , %jii 
dy ministrów n i e zostało zdołano * 
na poniedziałek, ani na dni n a J S J l flir 
Prawdopodobnie posiedzenie T*°l jed' 
nistrów odbędzie się w Piątek, ci* fi> 
nak rozpatrywana będzie sPT^?0^ 
niczeń przywozowych — n«e w a " J e li' 

W każdym bądź razie należy *' f 
czyć z możliwością w p r o w a d z e n i ; ^ 
kazów przywozowych jeśli me p° & 
marca, to z pewnością od 1 k w i e t n 

Zgon ostatniego premJ e f 3 

rządu monarchistycznefl0 

w Hiszpanji . A, 
Paryż, 20 ^ 

Wczoraj zmarł w Madrycie 8 , 
hiszpański Jan Baptysta Azn» r- . oi°' 
premjerem w ostatnim gabinec>| j ( 0 ' 
narchistycznym do 14 kwietnia 1 |,jS«' 
nu, kiedy proklamowano republi 1^ 
pańską. 

i 
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IMA KONIU. 
Gdyby Hitlera ktoś nazwał faszy-

% nowokreowany „wódz" praw Jo-
p0fJobnieby się obraził, a conajmnu-j 
filował sprostować tę pomyłkę: 

»My nie jesteśmy naśladowcami 
c*ylchkolwiek wzorów. Ruch nasz, 
narodowo - socjalistyczny, powsuł 
Sarnorzutnie, żywiołowo, na gruncie 
C zysto niemieckim i nie został przy
czepiony z Włoch. Wielka idea na
mowa musi mieć własny grunt i 
*-asne korzenie i nie może być impor
towana. My nie Jesteśmy faszystami, 
-fzkolwiek sympatyzujemy z tym ru -
c t l e r n włoskim". 
to Tak, mniej-więcej, powiedziałby 
Ju-er, tak już oddawna mówi Musso-
^ i tak będzie mówił każdy przyszły 
p i e s k i wódz rodzącego się i krzep-
J^ego ruchu narodowo - rewolucyj
no w wielu innych krajach. 

Umierające prądy demokratyczno-
falne dawniej nazywano Ideanr' 

^ncusklernl i każdego wolnomyśli 

lih 

" e l a „piętnowano" nazwą jakobina, 
^ o ł u j ą c się zupełnie słusznie na to, 
jf właśnie stamtąd, z rewolucyjnego 

a r yża powiał na całą Europę „wiatr 
0 1ności u . Faszyzm jednak broni M Q 

brr 
t włoskim pra wzorem, N ponieważ w 
J 1 sposób traci swój ekskluzywny. 
te°nopolistyczny, odkrywczy cha rak -

r °bjawien:a i staje się ruchem - -
grodowym, czyli podcina własne 

Siom 2 n i e P r z e c - W wszelkim analo-
m » Porównaniom i identyfikowaniu 

Faszyzm, jakkolwiekby się sam 
mianowa ł i niezależnie od szerokości 
geograficznej i b a r w y , pod k tórą w y 
stępuje, ma jednak swoją, w g ł ó w 
nych za rysach jednolitą i całkiem 
identyczną, filozofje. Po l ega ona 
przedewszys tk iem na zrewolucjonizo
waniu, dotychczas zachowawczej i o-
portunistycznej, idei nacjonalizmu. 

Idee n a r o d o w e opierały się przed 
wojną europejską na warstwach gór
nych, t a m się rodzi ły , t a m b y ł y kul
t y w o w a n e , s t amtąd przes iąkały w 
m a s y ludowe, w formie dość mglistych 
kazań i zaleceń, j ako niemal wierzenia 
religijne. Uprzywi le jowane sfery spo
łeczne nie umiały i nie chcia ły powią
zać życia codziennego, doczesnego z 
ideą patrjotyzmu i czynnego egoizmu 
narodowego. S tąd tak częste połą
czenie nacjonalizmu z religją, z tyr.i 
czy innym kościołem, z wiarą w opie
kę Nieba i Cud, k t ó r y zbawi na ród 
ciemiężony i krzywdzony. Nacjona
lizm przedwojenny był ruchem raczej 
arystokratyczno - mistycznym, ope
r o w a ł abst rakcjami , pojęciami oder -
wanemi i w r ę c z gardził plebsem, kle
r y nie umiał się wznieść na niebotycz
ne w y ż y n y ofiarnej miłości, t kwiąc po 
uszy w t roskach życia codziennego i 
w prozaicznej walce o b y t 

Stąd też zupełne ignorowanie mo
mentów socjalnych przez z a c h o w a w 
czy ruch n a i o d o w y i jaskrawe prze
ciwstawianie* Idealizmu narodowego 
wszelkim . .poz inmym" dążeniom do 

p o p r a w y by tu mater ia lnego . Skutek 
b y ł ten, że każdy na tu ra lny o d r u d i 
m a s w kierunku podniesienia poziomu 
swej egzystencji by ł t r a k t o w a n y jako 
akcja. . . a n t i n a / o d o w a ! 

I dlatego nie jest p rzypadkiem, że 
wodzowie , t ak obecnie popularnego 
ruchu n a r o d o w o - rewolucyjnego, z 
Mussolinim na czele, rekrutują się z 
pośród d a w n y c h dzia łaczy robotn i 
czych . Oni bowiem potrafili powią
z a ć najżywotniejsze zagadnienia życia 
codziennego o r a z ż y w i o ł o w e dążenia 
m a s ludowych do najradykalniejszych 
zmian z — ideą n a r o d o w ą ! Inna spra
w a , jak dalece te nadzieje, obietnice i 
aspiracje są i mogą b y ć urzeczywis t 
niane, faktem jednak pozostaje, że na
cjonalizm „n iz in" społecznych pozba
wiony jest wszelkiego mis tycyzmu i 
że k a ż d y faszysta c zy hi t lerowiec w i 
dzi w z w y c : ę s t w i e swej idei gwaraw-
C.|Q równoczesnego urzeczywis tnienia 
dość daleko idących ce lów socjalnych. 

Ten , socjalistycznie zaba rwiony , na 
cjonalizm posiada olbrzymią siłę a-
trakcyjną, a żc wekse l radykal izmu 
społecznego nie ma oznaczonego te r 
minu płatności , nie deprecjonuje to je
go war tośc i obiegowej , bo etuzjasry-
czna i ś m h ł a negacja daje częs tokroć 
więcej zadośćuczynienia , aniżeli żmu
dna działalność p o z y t y w n a . 

D o b r y j e źudec , k t ó r y r a z dosiadł 
dzikiego rumaka , p o z w a l a mu się 
w p r a w d z i e nieść, s kakać i swawol ić , 
ale c ^ H nic rnśc i i z s iodła się w y -

O D O L 
zawiera nadzwyczajnie 
skuteczny antyseptyk, 
którego działanie hrwa 
jeszcze kilka godzin 

po płókaniu. 
Dlatego ODOL jest 
polecccny przez znawców 
jako najlepszy środek do 
pielęgnowania jamy ustnej; 

rzucić nie pozwol i . Operuje bowiem 
umiejętnie — nietylko ba tem i os t ro 
gami , ale i — cukrem. . . r adyka lnych 
haseł i obietnic. 

TADEUSZ GÓRSKI. 

Atak opozycji przeciw ustawie akademickiej 
ffrseoieg dnsfŚBisfś g e n e r a l n e * n a posiedzeniu seimu 

Warszawa. 20 lutecm. W a r s z a w a . 20 lutego. Inłebneml I ubolewania godneml, to nie 
D r a w r , V i S Z y z a D r a - 2 - o s w sejmie może ujść uwagi tych. którzyby chcieli 

lawca pos. Czuma (BBWtt) . | widzieć młodzież, przodującą w karno-. " " . . a pos. Czuma (BBWR). 
Sit x ^ k o r n o projekt len zagraża kul-1 ści społecznej . 
f - V r « . r a c a muwagę, i e gdy -„w KUJ- pań - i • u o i a w y u m y w a n y p rze 
kun, r oztaczało opiekę nad oświatą, to ministerstwo został wręcz wrogo przy
s t o j n i e obniżyła się przez to. Dziś ! Jęty przez środowiska akademickie, 
5C e k miedzy szkolnictwem a pań- które w opinji publicznej wy tworzy ły 
sl>oi* • s c h o d z i w fazę ściślejszego ze- obraz odstraszający, chociaż nie pokry

c i a , wal się on z rzeczywistemi zamierze-
k 0 n t S » w a » która zacieśnia związek niami us tawy. , . 
"a tli" ministra nad szkołami, jest nie Potem przyszła kolej na młodzież, 

tym, k tórzy chętnie zamieniliby Do poczekalni sejmu przychodzili stu-
z tym ministrem. Czy pewne dencl z zapytaniem, czy rzeczywiście 

Projekt us tawy opracowany przez 

SlS W * , k l * _ u s t a w a nie są 
, « r k U U U r y ? 

zaprze-

1̂ 1 a ? ^ m i n * «--> d r zejewicz. Reformę ! kanwą. na~którel ' tyde~b^dide haftowa 
cz ł*? . d

;

e m i ?kich przeprowadza ten; ło swój wzór- Ustawę będzie wykony 

ustroju szkolnictwa prze-

uniwersytety nie będą już uczyć 1 czy 
mają gotować sie do wyjazdu zagrani
cę. Ustawa ta, jak każda inna, staje się 

j ' 'Uhj e '•""»» » W I C K U UCIIIC u u u a i u c s ię 
; } % °J.C ł\yzny i rzadką wykwintność 

Cz? S " , , I W R I W | p r z c p r o w a a z a ten 
fowiek, którego pełne oddanie się 

w - " — " v» • • Tr J i\ »T III II1WL}V 

?iaHia ^ d z i w i ą każdy, komu nie przy-
r W ł a « ? u ś l e P a niechęć. Zarzut, że 

i e c z - ° w ' e k planuje zamach na i ! " u u r e c z l ° w i e K planuje zamach m 
^Uwy r o w n , e c b?żkl, jak nlespra 

te-"-

."Vi, 

.•OWaPostępuJe mimo 
*ttn^wc6w. a nawet w b r e w Ich prze-

uczy, że w kwestiach 
u nVm j,eti zawiłych pod względem mo-

^ k u I t u r a l n y m pewna część mło. 
wskazań w y -

zmianie form organizacyjnych 

^ROl ł i r>"' " t l u " w u i w w l w u y i ŁC-
r^ol v . Chodzi o to. aby dobra praca 

lo była skądinąd sparaliżowana 
p^ tawa ma na oku. 

^ ? z i y 3 5 

!^eDr m u s i b y ć systematycznie 
• tn s °„ w a d -zana praca nad ugruntowa-

i przywiązania do pań-
kierowników. Nie możemy 

N ^ i u T 5 n a t 0 - a b v n a s z e w y s i , k i w 

h d ' a i U n k u t a , ' K a ' y s i e w uniwersyte-
R . e R o - że tak się podoba to pew-

i^.^ro-nnictwom. Jeżeli młodzież nie 
Rraniey między nieszkodliwem. a 

;uv n a w c t sympatycznem manlfe-
' i;itya m swej młodości i żywości, a 

rtIni, które raz trzeba nazwać ha-

\ j z , a c u n k u 

,°J"ć na to, 

wać przedewszystkiem minister i od je
go rozwagi i umiaru zależeć będzie 
przedewszystkiem dobroć us tawy. Ale 
tak samo będzie ona 
zależała °d rozwagi 1 cnót środowisk 

akademickich; 
jeżeli oba te czynniki będą ją w y k o n y 
wały lojalnie i rozumnie, jeżeli młodzież 
uzna w nowych przepisach niezbędną 
korektvwę swego życia organizacyjne-

go- to ta us tawa będzie wielkim kro
kiem naprzód. 

Głos zabiera zkolei pos. Komarnicki 
(KI. Nar.), charakteryzując obecnie obo
wiązującą ustawę akademicką i uważa
jąc ją za dobrą, opierającą się na zasa
dach samorządowych w ustroju szkolni
c twa wyższego. Pos . Komarnicki ubo
lewa, że projekt rządowy nie idzie po 
linji wskazań konferencji rektorów i do
patruje się w projekcie tendencyj poli
tycznych, które jakoby kierowały jego 
twórcami. 

Dłuższe przemówienie wygłasza na
stępnie pos. Liebermann- Poddaje on 
ostrej k ry tyce projekt, wypowiadając 
przytem pogląd, że jeżeli reforma obec
na zwycięży, to nauka będzie rzekomo 
zagrożona. Świat naukowy 1 społeczeń
s two nie podzielają, zdaniem mówcy, 
poglądów autorów us tawy. Mówca do
patruje się w przepisach nrojektu chęci 
zwiększenia władzy rządzącej i stanow
czo opowiada się przeciwko ustawie. 

P o przerwie w dalszym ciągu dy
skusji, zabrał głos poseł Langer (Stron
nictwo Ludowe). Mówca oświadczył, że 
projekt rządowy w komisji nie został 
zmieniony. Co do us tawy o szkołach 

Studenci polscy w Gdańsku 
protestują praseciip nieu*asadnionum represjom 

reftforo nolitecnnifii. 
Gdańsk, 20 lutego, izacyj akademickich, które uchwaliło rc 

akademickich, to dla mówcy jest ona 
aktem politycznym. Można ją w cało
ści przyjąć, można ją w całości odrzu
cić. Mówca wypowiada się przeciw 
projektowi. 

Poseł Bittner (Ch. D.) krytykuje 
projekt ustawy, a operując argumentami 
natury politycznej — domaga się wyco
fania us tawy. 

Poseł Czapiński (PPS) atakuje prze-
dewszysllkiem ar tykuły 3, 9. 21. 30, 44, 
52 i 53 projektu. Mówca powołuje się na 
opinje profesorów a pozatem zarzuca 
ministrowi „tendencje faszystowskie". 
Mówca wita i uznaniem projekt po
prawki klubu ukraińskiego, domagającej 
się utworzenia we Lwowie uniwersyte
tu ukraińskiego. Mówca zapowiada, że 
ze względów zasadniczych iego klub 
głosować będzie przeciw ustawie. 

P o przemówieniu posła Rożka (ko
munista), zabiera glos poseł Makowski, 
który sprecyzował swój pogląd na pro-
jest us tawy, wskazując przedewszyst
kiem' iż projekt ten w brzmieniu obec-
nem jest inny. aniżeli w brzmieniu usta-
Ionem przed obradami komisji. Mówca 
przytacza szereg zmian, wprowadzo
nych na podstawie debaty w komisji. 
Poseł Makowski oświadcza, iż gdyby 
go zapytano, czy us tawa ta jest dosiko-
nałą. odpowiedziałby: — nie, ale gdy
by go spytano, czy przyniesie ona szko
dy nauce, również odpowiedziałby: 
nie- Ustawa, zdaniem mówcy, jest i for* 

. , a n a u c u n u m w i , * l 0 r e ucnwawo TZ- i , * 0 T L I w y P e r , n i a P-*aca ludzka. Dla-
Na pismo protestacyjne, wystosowa-zolucję , protestującą przeciwko u p r a w i a ł ^ 0 P-"-^ 2- 0^ dopiero okaże, jaką jest 
orzez korooracie ..Wisła . do rekłnr» 1

 , „ ^ . j ^ - i i . . . . . r a , Obecna ustawa-ne przez korporację „Wisła", do rektora 
politechniki , z powodu zerwania tablicy 
korporacyjnej, wywieszonej obok innych 
tablic, rektor odpowiedział, i e — aby 
nie zakłócać spokoju i porządku na po
litechnice, musi zakazać, a i do odwoła-

1 nia umieszczania nowych tablic. 
Wobec tego stanu rzeczy, odbyło się 

! zebranie przedstawicieli polskich organi 

nemu przez studentów niemieckich wan 
dalizmowi. 

Rezolucja wypowiada się przeciw 
twierdzeniu, iż polski znak korporacyj
ny jest zakłóceniem spokoju i porządku 
i powołując się na równouprawnienie, 
domaga się nakazu zdjęcia wszystkich 
znaków korporacyjnych. 

Następnie przemawiają posłowie Bie
lecki (klub narodowy), Piotrowski z 
P P S i Stroński (klub narodowy). 

P o przemówieniu posła Strońsklego 
odczytano interpelacje i wniosiki, po
czem marszałek sejmu zamknął posie
dzenie. 

Dalsze obrady jutro, od godz. 9 rano. 
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Galsworthy o sobie. 
(y) i.De Telegra*!" zamieszcza ciekawe cha

rakterystykę niedawno zmarłego znakomitego pi 
sarza angiclsklcgO( John'a Galsworthy, napisana 
przez niego samego z okazji 62-lctnlcj rocznicy 
urodzin: 

— Sprawiam wrażenie znacznie młodszego, 
s i ł jestem w rzeczywistości; Młodzieńczy wy
gląd zawdzięczam w pierwszym rzędtio sportom. 
Codziennie jeżdżę konno, namictnlo uprawiam 
tenis i goli. 

Nigdy nie pracuję w porze nocnej, podobnie 
jak to czyni większość' moich kolegów. 

Rozpocząłem moją karjcrę literacką bardzo 
późno, przekroczyłem wówczas już dawno trzy
dziestkę. 

Program mego dnia pracy jest następujący; 
zr&na pracuję nad aktualną powieścią, po połud
niu zaś kontynnuję rozpoczętą sztukę teatralną. 
Nie posługuję się nigdy stenotypistką, wszystko 
piszę własnoręcznie, nie uciekając się do niczy
jej pomocy. Długo zastanawiam się nad kazdem 
zdaniem, przed utrwaleniem na papierze, odczy
tują je na głos, poddaję dokładnej analizie i kry
tyce kaide słowo. Jestem wobec siebie najbar
dziej surowym I nieubłaganym krytykiem. Nie* 
jednokrotnie zdarza mi się, Iż muszę poraź drugi 
tworzyć cale ustępy _ napisanej jui powieści. 

Piszę, ponieważ daje ml to olbrzymie zado
wolenie i proces twórczy jest dla mnie lajmil-
szem zajęciem. 

Zdaniem mojem, do pracy na niwie literac
kiej uprawnieni są jedynie ći autorzy, którzy ma
ją na'cżyte zrozumienie dla głębokich problemów 
socjalnych. 

W pierwszym okresie mej młodości, nie czu
łem żadnego powołania do literatury. Dziedzina 
U była dla mnie zupełnie obojętna. 

Na początku mej karjery pisałem krótkie o-
powiadania, szkice i nowelki, pisałem je wyłącz
nie dla mej żony, której czytanie tych utworów 
sprawiało wielką przyjemność. Nigdy nie opu 
blikowałbym ani jednego wiersza, gdyby nie 
wola mojej małżonki, której się nigdy nic sprze
ciwiałem. 
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Tragiczna sytuacja w Da 
Par lament obraduje przez trzy doby bez p r z e r w y . - O l b r z y m i a większość 

ludności cierpi g łód . — Przemysłowcy ogłosi l i lokaut . 

wie, co przyniesie następna GODZFIR^. 
Kopcnhao-a, w lutym. 

— „...Mamy przeszło 200 000 bez
rolni 'nych. Inaczej mówiąc, miljon iu-
dzi musi zyć na koszt państwa... 

••.250.000 gospodarstw rolnych od
czuło- w'riięsłycłiany sposńb skutki kry
zysu. Jeszcze jeden mMion ludzi doma
ga sje sz.vbk.iei pomocy... 

•.oO.ono rzemjeślrjków i dziesiątki 
tysięcy liąndluiących nie maja co do ro
boty . ' Zycie w kraiu zupełnie zamie
ra-. 

...Dania ma wszystkiego 3 i Dół mil
jona ludności, a z tei cyfry tvlko b.ir-
dzo n.eznaczna garstka zachowała zdo! 

'ność ao samodzielnego bvtu. A teraz 
i jest sytuacja taka: związek przemy
s ł o w c ó w ogłosił lok.-.ut, domagaiąc sie 
obniiuńa płac robotników o 20 proc 

sję prowadzenia pe r t r ak tad 1 pomiędzy 
wjizk^em przemysłowców a związ

kiem zawodowym robotników, wywar 
ła na wszystkich piorunujące wraże
nie-

Całe życie Danii sję zatrzyma 

zać parlamentu. A iednak.-. Może 
nak Stauning p rzywoz ie ważne FJ 
zje. które przyniosą jakieś uspokoji-'^ 

W r esxc ie ukazuie się premier, * * 
blady, śmiertelnie blady. b z y b K O i « 

do gabinetu rządu- Członkowie rzą 
A co będzie, gdy głodni w. \ jd a na " i i - ' i członkowie jego partii otaczają go 
cą? Kto zdoła ich powst rzymać? Re- lem. . , . .m| 

Wszyscy czeka<ą ' wręczcie s»! wolucia... krew... wojna domowa— 
A giełda tymczasem notuje coraz 

większy spadek korony duńskiej-
— Dolar osiągnął kurs 6.6 (nominal

ny kurs był 3.75). 
— An.ciclskj funt kosztuje iuż 20 50. 

Zdarzenia rozwijają się z oszałamia
jącą szybkością- Posłowie w parlamen
cie nie maią już sił do dalszych narad. 
Niestrudzona iest tylko frakcja koniu-

| sie wiadomem. poco wezwał do sie1. 
' król premiera T 
mu oświadczyć 

I wreszcie 
sic' 

Wezwał. W 

— Panie Premierze- Poprosiłem p. a' 
na, by oznajmić, ż f t mój syn. ksfaz* 
Knut zaręczył sję ze swą kuzynka, Ka' 
roliną-Matyldą. 

Była to konieczna formalność, w' 
ręczyny księc'a muszą być oficJa'"1: 
zakomunikowane premierowi, a za .w-

r y m u a s e m waluta nasza spadła o 40 pulpity i wołać chórem, zagłuszając ob 
proc. i robotnicy Pod żadnvm pozorem j rady: 
n;e godzą sic na redukcję płac^ doma-
gaiąc się. przeciwnie, podwyżki 0 20 
proc 

nis tów. która raz wraz zaczyna bić w "nośrednictwern" parlamentowi- ^ 
posłowie oczekiwali czegoś innego-

Prze rwano posiedzenie. Wszys cj; 

J U T R Z E J S Z Y O D C Z Y T U R I C W I G R u N B e R G A 

Jutro o godzinie 9-cj wieczorem odbędzie 
się -nicodwololnie w Filhirmonii zapow :cdz-'.iny 
odczyt słynnego sjonisly-rewizjonisty Uri Cwi 
Grlinbcrga na temat: .,Pale*!yna w ogniu' 1. Od
czyty tego znakomilcgo literata i r>ubl cysty 
cieszą się we wszystkich miastach olbrzymi&m I 
powodzeniem. .iJf" 

•-.Stójmy w obliczu katastrofy, ja
kiej Dt.njaies7.cze nie znała"... 

Tak mówił z trybuny Darlamentar-
nei Premier "rządu duńskiego. StaumtH 
ilu.struiąc tragiczny moment, k tóry p'rze 
; v w a ' Dauja-• Zadcu z p o s ł ó w przez 3 
doby n'e opuszcza ł gmachu parlamen
tu. Nieprzerwanie toczyły się obrady, 
w d ' .cń j w nocy. Tam wszyscy jedli, 
'•paii na kanaPaćłi w orzvleełvch poko-
'acn. by po kilku nńnutach znów wziąć 
nd/iai w obradach i obmyślać sposoby 
ratuificul 

W f takiej sytuacji nie bvło iesz-ze 
r jgdy 'żadne pańslwo- Nerwy wszvst -
i-icli sa naprężone do ostatecznych gra 
,!>'c. Nikt n'e w ie . co będzie jutro, co 

iśnp$si* nasienna godaina I • 
Wieść. iż inspektor rządowy zrzekł Pełnomocnictw 

„Czerwony front' 
front". 

O czem dalei radzić? 
nagle nowa wieść: 

— Król wezwał do siebie premjera 
Stauninga. Ważna sprawa. 

Rozpoczyna się oczekiwanie. Być 
może. król znajdzie radę na to. na co 
nie mogą znaleźć radv Członkowie 
rządu i pos łow : e? Zegar posuwa sje 
bardzo wolno- Zarzadra się przerwę w 
obradach. P r z y stolikach w kuluarach 
siedzą zmęczeni posłowie. Niektórzy, 
siedząc, śnią- Nic dziwnego- Trzy do
by obraduia. Ale czekają cierpliwie. 

Powie t rze naładowane jost elek
trycznością. Są tp historyczne dni Da
n i . Rozstrzyga się jej los. Co przywie
zie z sobą Stauning? Konstytucy : ne 

.p rawa króla są bardzo ograniczone. Nic 
•może udz :elić premierowi specialnvch 

„Czerwony; 

Co robić? 1 

Nie, może też rozwią-i 

byli nadto zmęczeni. Z o p u s z c z o n o 
głowami wychodzili posłowie z sali-

Na ulicy oczekiwały tłumy. Poi 
dresem posłów posypały się p o g r ó ^ 1 

złorzeczenia- j 
A tymczasem lokaut s'e rozpoc 2 *' 

Kilkaset tysięcy robotników we w s z j ' 
stkich eałęziach przemysłu pozost-j' 
nagle bez pracy- Co będzie dalei? 
razie kasy związków zawodowych t 
pc-fne. Ale starczy tylko na kilka 4"1' 
Co będzie dale '? Dania przeżywa o b ^ ' 
nie najtragiczniejsze chwile swego 
cia- Już najbliższe godziny moga p r ^ ' 
nieść niespodzianki, których nikt nie 0 

czekuje. M. Ne*' 
llllllllllllllllllllllll!llllll!lllllllll!lllllllllll! 

Należytą przemianę materjl zapew 0' 1^* 
I Zioła Przerzyszezaln.ce _ 
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Młodego Szeftla i jego żony nie od-1 cesu — przyczem kara wymierzona mu 
prowadzał nikt. To go bolało.:, stąd po I z wyroku, uchyla się w całym zakresie, 
dawnem wyglądaniu, rzucił ostre i łowo'Sprawa zostaje cofnięta orzeczeniem są-
skargi. Szefllowa, która chciała ukoić dowem na posiedzeniu gospodarczem 
żal mężowskiego serca, acz sama czuła, wydziału karnego do pierwszego sta 
gorycz zawodu, łagodnie odparła: ' djum — śledztwa, wymagającego uzupeł 

Może nie przyszlyi... bo taka okrut 
na pogoda... Boją się zaziębienia 

— Ej, nie!., to nie to.. Oni wolą sie
dzieć w cukierni i politykować... Więcej 
interesuje ich Kuroki, Togo, Ojama.. niż 
biedak Szeftel!... A ile razy ja im fundo
wałem... 

Gładziła go wychudłą ręką i powta
rzała akcentującym głosem: 

— Nie bój się BeniekL W Szang-haju 
będzie nam lepiej... 

Pociąg dudnił i pomykał w dal... 
Szeflel uspokoił się — rozwinął świe

ży numer gazety, kupionej na dworcu. 
Nagle krzyknął radośnie: 

— Patrz! patrz!... jednakże ludzie me 
są szakale! „Pan Bóg jest nierychliwy; 
ale sprawiedliwy" — jak powiada mćj 
'•jciec. 

Głosem donośnym, triumfującym od
czytał jej nadzwyczajną nowinę. 

„Senat Rządzący uchylił w porządku 
rewizji na „mocy nowego faklu" wymi< 
okazujący bankiera Romana Cżerskiejjo 
ra zabójstwo na pozbawienie praw i pięt 
naście lat ciężkich robót oraz na osie-
Henie dozgonne na Syberji". 

Obok tej wiadomości znajdowało się 
tloszcnie z ramienia Łódzkiego Sądu 
\ręgowego, oznajmiające, źe zbiegły 

man Czorski winien sławić się w kin-
ijtarji prokuratora w Łodzi, do ro^po; 
rządzenia władz, celem wdrożenia pro-

nienia, a wobec nowych danych, zruie 
nia się środek zapobiegawczy: więzienie 
na dozór policyjny 

Włachom policyjnym i pogranicznym 
poleca się nie krępować wolności skaza 
nego, o ile leń, zwolniony od kary. sta 
wi* się na mieisce rozprawy w te^mmie, 
Mery po ujawnieniu się uwolnionego od 
kary, ale znajdującego się w pozy-; : pod 
sądnego, zostanie wyznaczony nieba
wem. 

Ogłoszenie było przedrukiem z urzę 
dowegó pisma — towarzyszyła mu foto
grafia osoby poszukiwanej 

Pani Szefllowa tak żwawo poruszyła 
sję z radósc i , albowiem przywykła przvj 
niówąć udział w każdej uciesze męża, że 
Iziecko przebudziło się i zapłakało 
Szeftel rozrzewnił się: 

— Patrz!... malec płacze z radości, 
że... jest na świecie sprawiedliwość. Ta
ki mądry!... 

ROZDZIAŁ LXXXVI 

Wielka nowina. 
Korespondencja pomiędzy doktorem 

Golde rozszedł się z żoną. Włiściwie 
rna go opuściła, nazywając „ t y . m e m i 

azdrośnikiem". Sądzono pows^chn ie , 
źe to on ją... poprostu wyrzucił z domu i 
że uczynił to rozsądne. Pewnego dnia, 
iriąc za wskazaniem otrzymanego anoni
mu udał się do cieszącego się w dkieni i w s i t a z o w K ą o ^ m u a i t a y - u u w a m w 
powodzeniem w Łodzi, prowadzonego J w sekrecie, dopóki nie będzie r e z u ' ' 8 ^ 
przez „Szanowną damę z towar' .ystwa" < Do Goldego nie t^ylko drogą okótol 
tajnego domu schadzek i... zawal t am ' szły wiadomości o tem, że Robert Cr , g 

przy wejściu żonę. Zamierzał z.o">:ć jej i przebywa w dalszym ciągu w Krako t 
należała do typu o-j i znajduje się w stosunkach przyja^J" 

z Radwanem. 

nek obojga powrócił do normy i P1^' 
niósł owoc — dziecko. 

W tych warunkach dr. Radwan " . 
wiedział nic o zabiegach, podjętych ?J L  

Goldego w sprawie rehabilitacji CZ<

 E 

skiego — co zresztą było w zgodzie * 
wskazówką Szeftla i zachowaniu rzc c*' 

- - ii-i 

skandal, ale Julja 
wych Stendhalowskich kobh», który li 

rezentowała małżonka, schwytana 
!->rzez męża na gorącym uczynku i na ie-
•&o zarzut: „widzę, że mnie zdradzaszl", 
odpowiedziała: „już mnie nie kocha ;z. 
bo wierzysz bardziej własnym oczom, 
niż moim słowom". Pani Golde zrobiła 
skandal mężowi: „włóczy się za nią i 
srpieguie ją w chwilt, gdy pos da, aby 
wyrwać przyjaciółkę. zapominającą rs 
obowiązku wierności względem męża, 
ze szponów rozpusty". 

Golde cierpiał okrutnie — ledwo był 
w stanie pełnić zawodowe obowuzki — 
był ponury, milczący, zaniedbał się w 
flroju, zepsuł sobie żołądek na strawie 
restauracyjnej. Wstydził się pisywać do 
Radwana, bo nie mógł mu donieść praw
dy, a poza swojem nieszczęściem nie u\y-
ś'ał o niczem innem. Tymczasem ciotka 
łulji alarmowała go listami z Warsza
wy, pisała o cierpieniu niewinni?, posą
dzonej — i upominała go, aby przestał 
być zawzięty i nie gubił siebie i żony. 
Nie wierzył w dalszym ciągu, ale miękł 
— i zdawał sobie sprawę z tego, że bę
dzie musiał przebaczyć, jeżeli nie zapo
mnieć. 

Kochał nazbyt niewierną, aby potra
fił żyć bez niej — chciał jeno, aby czas! 
zatarł wrażenia skandalu 

Osiągnięty przez Goldego sukce*. , 
względnie szybki — w kasacyjnym 
partamencie, mianowicie zniesienie 
roku skazującego Romana C z e r s k ' ^ 
winien był być zakomunikowany R 3

0 . 
nowi, jako ojcu chrzestnemu i opiek 1 1,,, 
wi Leny. W przygnębieniu, jakiemu J11,} 

gał Golde, w czasie, gdy rzecz z°s ^, 
rozstrzygnięta, adwokat zdobył się l * 
dwo na krótki list: g | 

„Wielce Szanowny Panie Dokt^r*.^ 
„Jestem szczęśliwy, że mogę Ci z ? . y 

stować wielką nowinę: wyrok sk 3 - 2 1 "^ ' ' 
niewinnego, nie istnieje. Szczegóły 
dzie Pan w załączonej gazecie. ?od'Ą ^ 
starania, aby wynik, który udało m> ^ 
osiągnąć nie bez mozołu — uzyska* & 
liwie najszersze rozpowszechnienie- <s. 

Koszta były drobne, bo urzędowe V 
ma ogłosiły wezwanie bezpłatne z u 

du, inne — ze względu na sensacja p a J ) 

Sądzę, że byłoby dobrze, gdyby j c | j 
odnośne ogłoszenie umieścił w w ' . e

kjCb« 
dziennikach zagranicznych, angie ' s ^j j 
francuskich, niemieckich. Z koszta"' » 
pewnością nie będzie się Pan ' l C

s t s ' 
Jeżeli Roman żyje — nie wątpię. i e . - r » ' 
wi się, a wobec danych, które z a W j z j e ' 
ją się w „nowym fakcie", mam ° a jgpi 
ję, że ryzyko uwieńczy się powodze* ̂ g f . 
niewinność Czerskiego wyjdzie °' FLIE 

Z drugiej strony Radwan nie kwapił j nie na jaw. Jeżeli nasz drogi R o i n *} V ^i e 

RadWanem i adwokatem Goldem, zresz-
lą rządka, urwała sie całkowicie od kil
ku miesięcy. Powody milczenia b"ły rói -
i.<•• z. obtr strop, ale i obu stron nosiły 

się z pisaniem listów do Goldego „wcale 
nie było mu pilno pisać o tem. ti l.cna 

stawi się — można będzie po uP'j|rV 
prawnego terminu ogłosić go z* ' ^ s r 

zeszła się z człowiekiem, klóry właści-j padłego ' bez wieści, względnie " gh<»' 
wie był do niedawna mężem |ry — nic lego", — a wówczas wystąpimy 0 ^o' 
zawiadomił go o tajemnicy, którą wszys- J bilitację jego nazwiska w imieniu 
cy troje ukrywali przed świaleni. t.j. o wy. Ślę pozdrowienia , » 

• ednaki chan»kier. — pewnego, zagonowa J przyznaniu się Roberla. iż iest R o s n e r a 1 Oddany GoW6* j # 

nia ź powodu okoliczności życiowych. I— nie napisał mu ledy i tego, że s to :u - ' (Ciąg dalszy i» t r 

http://sz.vbk.iei
http://Dt.njaies7.cze
http://Przerzyszezaln.ce
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Diii Maksymlana 
Jutro Katedry iw. Piotra 

Wschód słońca 6.40 
Zachód słońca 16.59 
Wschód księżyca 6.01 
Zachód księżyca 13.15 
Długość dnia 9.09 
Przybyło dnia 

t . OSOBISTE. 
Wvni?z, l a£ka P. Fanny Smltowska ukońcryla «zaw5 F a n n a c e u t y c z n y Uniwersytetu War-
^ wsKieg 0 z dyplomem Magistra Farmacji. 

Zbyt ostre kary. 
Zalecenie ministerstwa 
spraw wewnętrznych. 

..(O Urząd wojewódzki ot rzymał spec-
okólnik ministers twa sPraw wewnętrznych dotyczący stosowania kar 

^ i n i s t r a c y i n y c h . Treść okólnika z pe 
g o ś c i a zainteresuje najszersze rzesze 

uQności i przyjęta będzie przez nie z 
i p -auzem. 
, W okólniku tym bowiem minister-

p o Pisze, że częstokroć s tosowane sa 
niewspółmierne do popełnionych 

j ykrpczęń, co Powoduje masowe za
d n i a j prośby o złagodzenie* Maksymalne w y m i a r y grzywien i a resz tów 
i e mogą być nadużywane i s tosować 
1 należy tylko, o ile zachodzi wyraźna 
"a wola sprawcy . P r z v mniejszych 

Wkroczeniach, popełnionych po raz 
3 w s z y , okólnik zaleca stosowanie 

upomnień, z uwagi na to, że oho? 
Jr* sytuacia gospodarcza wymaga iak-
2?lwiększej oględności p rzy s tosowa-

u kar administracyjnych. 

Kto udziela zezwoleń 
** przedłużenie godzin handlu. 

A W związku z informacją, zamiesz-
(,r°"a w niedzielnych pismach w sprawie 
* ndlu do godziny 9-ej wieczór— urząd 
•zemyslowy I-ej Instancji magistratu 

u g o d z i podaje do wiadomości wszyst-
(j , h zainteresowanych, że ustalanie go-
£ n handlu w przedsiębiorstwach han-

owych należy do kompetencji łódzkie-
starostwa grodzkiego. 

Nie będzie zmian 
w wydziale handlowym 

Sądu okręgowego. 
S j "--e źródeł urzędowych dowiadujemy 

Si iż przewodniczący wydziału bandlo-
Sądu Okręgowego w Łodzi, wice-

ś ^ 2 e s s. Jan Moskwa, pozostaje na 
stanowisku, a utrzymanie wicepre 

hz" Moskwy uzasadnione jest tem, iż 
tjt

 e P r owadza on obecnie usprawnienie 
L,c wydziału handlowego i pozostanie 
sy( n a tem stanowisku jest w obecnej 

U a cji konieczne. 

Przed konferencją z przemysłowcami 
Związki włókniarzy wyznaczyły swych przedstawicieli na konferencję. 

Posłowie Waszkiewicz i Gardecki wezmą udział w obradach. 

Związek klasowy nie będzie reprezentowany. 
/1\ ł l T • _ _ • _ « (i) W ciągu dnia wczorajszego we 

wszystkich niemal związkach włóknia
rzy odbywały się narady, w związku z 
wyznaczoną na czwartek konferencją 
z przedstawicielami przemysłu. 

W związku „Praca" posiedzenie za
rządu odbyło sie pod Przewodnictwem 
p. posła Waszkiewicza. Centra lnym 
punktem narad była sprawa wzięcia lub 

""li 

niewzięcia udziału w konferencji, a w 
razie decyzji wzięcia udziału — spra
wa wysunięcia postulatów odnośnie U i 

m o w y zbiorowej. 
W trakcie dyskusji wskazano, i i 

list organizacyj przemysłowych do 
związku klasowego wyraźnie wskazy
wał, iż przemysł nie chce per t rak tować 
w sprawie warunków z 1928 roku- P o -

• |iin 

Strejk kotoniarzy trwa. 
Konferencja w inspektoracie pracy 

nie dała rezultatu. 
(i) Streik robotników w fabrykach 

pończoszniczych w Łodzi zaost rzył sie 
wczoraj- Na godzinę 10 rano wyzna 
czona była konferencja w inspektora
cie pracy. Odbyła się ona pod prze
wodnictwem insp. Wojtkiewicza. 

Wszelkie próby, idące w kierunku 
Dogodzenia obu stron 

nie odni°sły rezultatu. 
Cennik płac kotoniarzy w fabrykach 
pończoszniczych obejmuje około 120 
Pozycyj i w stosunku do żadnej pozy
cji nie osiągnięto porozumienia. Ani 
przedstawiciele przemysłowców, ani 
delegaci robotników n*e chcieli ustąpić 
z zajmowanego stanowiska 

Ostatecznie konferencja została roz
wiązana 

bez rezultatu. 
Bezpośrednio po niej w lokalu ZZZ-

przy ul. Piotrkowskiej 64 odbył sie wiel 
kj wiec streikujących kotoniarzy, na 
którym delegacja złożyła sprawozda
nie z przebieeu konferencji. 

P o długiej dyskusji Postanowiono 
jednogłośnie 

strejk prowadzić w dalszym ciągu, 
a nawet go zaostrzyć 

przez wycofanie obsługi pomocniczej z 
'fabryk- Dziś odbędzie się druga kon-
Jferencia w inspektoracie pracy. 

nieważ jednak związek „Praca" rów
nież stoi na stanowisku bezwzględnego 
przywrócenia omawianych warunków, 
spodziewać się należy, że 

konferencja czwar tkowa nie da 
żadnych rezultatów. 

W konkluzji jednak przeważyła o-
pinia. żeby wysłać delegatów na kon
ferencję- Chodzj o to, aby bezpośred
nio zetknąć się z przedstawicielami 
Przemysłu, a nie porozumiewać się z 
nimi tylko drogą wymiany listów. Kon
ferencja ta będzie mogła dać dostatecz
ny 

materjal dla dalszei akcii 
włókniarzy. 

Jako delegatów na konferencję za
rząd wyznaczył posła Waszkiewicza 
oraz sekretarza związku p< Sochę. 

Posiedzenie zarządu odbyło się w 
Chrześcijańskim związku włókniarzy. 
Po długich naradach postanowiono ró
wnież wysłać delegatów na konferen
cję z przemysłem, udzielając im pełno
mocnictw do pertraktowania w spra
wie umowy zbiorowej. 

W dniu dzisiejszym przybywa Po
nownie do Łodzi przedstawiciel zarzą
du głównego ZZZ. poseł Gardecki, któ
ry weźmie udział w pertraktacjach 

wlókn 'arzv o umowę zbiorowa. Prócz 
niego na konferencję czwar tkowa wy
delegowani zostali pp- Kotlicka i Mo
d z e l e w s k i . 

Co się dzieje obecnie na świecie 
interesuje najbardziej młodzież szkolną. — Zbyt wiele uwagi i czasu 

poświęcamy starożytności i średniowieczu. 

Młodzież żąda jasnych odpowiedzi. 
> ł . . . • « . . Przeprowadzone wśród młodzieży 

ankiety pod kierownictwem Zakładu 
Psychologji Wychowawczej Uniwersyte
tu Warszawskiego, którym zarządza 
prof. Stefan Baley, rzuciły niezmiernie 
ciekawy snop światła na intensywne wy
czucie tych potrzeb życiowych przez sa
mą młodzież. 

Z bardzo szczegółowego opracowania 
materiałów ankietowych, ogłoszonego w 
ostatnim tomie „Polskiego Archiwum 
Psychologji", na szczególną uwagę za
sługują postulaty i zwierzenia, pragnie
nia i wyznania młodzieży, dotyczące jej 
aspiracyj duchowych i praktycznych, nie 

W v 7 c zo ra j , w godzinach przedpołudmo-
ulicami: Łagiewnicką i Zgierską 

f ? u ° a ł uck im Rynkiem przebiegał p iw, 
9&)ąc się na przechodniów. 

tuja °kąsanych zostało kilka osób, a 
( p o w i c i e : 28-letni Tobiasz Altmao 
l^r&ka 5), 22-letni Moszek Adam 
|£- f | * » 19) i 9-letni Dawid Goldfarb 

C S l ( *ska 28). 

V y 

fcł małego Goidfarba, 
^ Posterunkowy, zastrzelił psa. 

% \ ^ e c t e ź°< i ż zachodzi poważna 
•I V a< że pies był wściekły, wszystkich 
r 3 s *nych poddano odpowiedniej ku-

H t t ' . a k b zwierzęcia przesłano do :n-
* u t u badań, (an) 

Gty.i?^ dzisiejszej dyżurują a.ploki: J. Ko-
•••ie,ii c?° (Nowowiejska 15), S- Trawkow&kiej 

Wściekły pies 
pokąsał trzy osoby. 

*y 1 ^ ' e - S w b ' e J $ n a podwórze domu 
tSałU!l ^ i e r s k i e j 28, gdzie właśnie po-

przechodzący 

zaspokojonych przy obecnym systemie 
nauki. 

Na jedno z pierwszych miejsc wśród 
zagadnień, które wysuwa młodzież jako 
interesujące, a nieuwzględnione w szko
le, występuje grupa przedmiotów ekono-
miczno-spolcczno-politycznych. — J a k 
świadczą podawane przez młodzież ko
mentarze do nazwy projektowanego 
przedmiotu (np, socjologja, polityka, pra
wo i t. p.), zainteresowania te dotyczy 
przedewszystkiem spraw aktualnej poli
tyki, gospodarki, kwesty! społecznych, 
współczesnych wydarzeń „na szerokim 
świecie". 

Szulerzy grasuj; w Śródmieściu 
Plagę tę należy wytępić jaknajradykalniej. 

W u ^ l - M - Rtwenbluma (Śródmiejska 21), 
* l ^ t n , ^ V s . k i e 5° (Piotrkowska 95), J. Kl.tp-

a W), l. Czyńsikktfo (Ro.kiciń«ka 53) (an 

(i) Na ulicach Łodzi rozwielmożnily 
się bandy oszustów, żerujących na na
iwności i łatwowierności ludzkiej. Od
żyła znów popularna gra w ,-trzy kar
ty" , która polega zawsze na tem, że 

w y g r y w a tylko trzymający ,.bank". 
Na skrzyżowaniach ulic, w e wnu

kach bram, w pobliżu fabryk i szkól 
męskich grasują oszuści, zwabiając 
przechodzących robotników- uczniów 
i t. d. i wyciągając od n'ch wszystkie 
pieniądze, pod pozorem dania im moż
ności wygrania poważniejszych sum. 

Organizacja tych band, jest wzoro
wa. Posiadają one swą 

własną „służbę bezpieczeństwa", 
która dyżurując zazwyczaj z obydwu 
stron, w odległość' kilkunastu kroków, 
gwizdnięciem czy innym sposobem o-
strzegając o zbliżaniu się policjanta-
Mają też ' własnych -.statystów", któ

rych zadaniem jest zmieszać s'ę z tłu
mem i grać. Oczywiście ci statyści za
wsze i grubo wygrywają, co nasuwa 
wszystkim iluzję, że n'e jest to żadne 
oszustwo, że można wygrać i nawet 
dużo wygrać . 

Po kilkunastu minutach manipulacji j 
ze statystami, zaczynają grać przygodni ' 
przechodnie- ale tu karta się odwracr 

wszyscy wychodzą z ogołocOnem' kte-
szeniam'. 

Najgorsze jest to, że nikt nie może 
w tej sprawie interweniować. „Służba 
bezpieczeństwa" tych band czuwa i nie-
dopuszcza do zbliżenia się poUcji mun
durowej. Przy sygnale, oszuści ulatnia
ją się natychmiast. Ulatniają się też- gdy 
publiczność się spostrzega, że padła 
ofiarą łobuzerii i wszczyna alarm. 

Wczoraj dopiero doniesiono nam o 
wypadku, gdy robotnik, który zainka-
sował w fabryce 30 ' k<lka złotych, 
przy zbiegu ulic Zakątnej i 6 Sierpnia 
został ograny do nitki- Gdy wszczął 
alarm- oszuści natychmiast ulotni!1 s jc. 

Są to fakty, które wymagają 
natychmiastowej Interwencji-

Ofiarą oszustów padają zazwyczaj naj-
latwowiern'ejsze jednostki, które nale
ży wziąć w obronę. Jeśli policja mun
durowa, w ł a ś n i z racj' noszenia mun
durów, widocznych zdaleka- jest w da
nym wypadku bezsilna, należy użyć do 
tego policji śledczej I 
zlikwidować jaknajrychlej haniebne 
praktyki łobuzerii, nabierającej publicz
ność na grę w ,-trzy karty" w biały 

dz>eń. na najludniejszych ulicach. 

Uczeń kl. VII pisze: 
„Chciałbym, aby od kl. VI jedna go

dzina była poświęcona wykładom o tem, 
co się dzieje w chwili obecnej na szero
kim świecie". 

Uczenica kl. VI: 
„żeby wprowadzić zagadnienia gospo

darcze, np. przyczyny obecnego kryzysu 
i jak temu zaradzić". 

Inni określają przedmiot podobnych 
zainteresowań jako „socjologię". Wszę
dzie silnie jest podkreślany aktualny oba 
rakter tych przedmiotów, związek ich 
ze wspólczesnem życiem, bieżącemi zda 
rżeniami. 

W zakresie historji żądają uczniowi* 
szczegółowych wiadomości odnośnie dc 

Rrzyczyn i przebiegu wojny światowej, 
farzekają, że zbyt wiele mówi się im o 

starożytności i średniowieczu, nie docho 
dząc natomiast do doby obecnej. Z lite
ratury swojej i obcej, chcieliby zm,i 
rzeczy współczesne i najnowsze. Chcą, 
aby umożliwiono im czytanie gazet i po
uczono ich, }ak )e czytać należy. Jednem 
słowem chcą prawie wszyscy, a zwłasz
cza starsi, aby szkoła dała im możnośt 
poznania społecznego i politycznego ży 
cia narodów i we własnem państwie. 

Na całym świecie 
rozpowszechniona jest Emulsja Tranowa 
Scotta- jako odżywka witaminowa dla 
dzieci- W przeciwieństwie do innych pre
paratów. Emulsja Tranowa Scotta stała 
się w ciągu lat pojęciem stałem i utar-
tem w życiu codziennem. W każdym 
zakątku kuli ziemskiej znana jest Emul
sja Tranowa Scotta jako środek wzmac
niający i odżywczy, ciesząc się uzna
niem i zaufaniem. Ostatnio ceny na ten 
preparat obniżone zostały o około 40 
p r o c , uprzystępniając temsamem Emul
sje Tranowa Scotta najszerszym rze
szom publiczności. Normalna flaszka 
kosztuje obecnie Zł. 3.—, duża podwój
na Zł- 4.50. 
45*1 
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TEATR M1EJSKL 
Dziś, w« wlorck, premjera 3-aktowej sztu-

VI Ludwika ZUahy „Pokój 17 na III piętrze" 
W rolach ważniejszych J. Morska, I, Wa-

słutyńska, H. Skrzydlewska, W. Modrzcński, M. 
Leak, W. Macherski. Dekoracje St. Jarockiego. 

Jutro i pojutrze wieczorem powtórzenia tej 
atrakcyjnej premjery. 

TEATR KAMERALNY. 
Wobec wielkiego powodzenia świetnej sztu-

fci M Morozowicz-Szczepkowskiej „Sprawa 
Moniki^pobyt zespołu Instytutu Reduty zostaje 
przedłużony o kilka dni, ze względów jednak 
repertuarowych dalsze występy odbędą się w 
Teatrze Kameralnym. 

„Sprawa Moniki' 1 grana będzie dziś 1 doi 
następnych wieczorem. 

W próbach pod reżyserią dyr. St. Wysoc
kiej arcydzieło Ibsena „Upiory*1. 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
TJziiś, we wtorek, w dalszym ciągu o godzi

nie 8-15 wieczorem dana będzie głośna sztuka 
aanerykaiirJta w 3-ch aktach W. Pollocka p. t. 
„Znak na drzwiach 1' z udziałem wybitnych sił 
artystycznych. 

Jutro, t J. w środę, o godzinie 8.15 wiecz 
dana będzie szlagierowa operetka R. Stoltza 
„Peppioa". 

B lety do nnbycia w biurze podróży „Orbis" 
(Piotrkowska 65, tel. lOl-Ol) i w kasie teatru 
od godziny U—2 i od 4 po południu. 

TEATR ,SCALA". 
Dziś, we wtorok, wieczorem powtórzony zo

staje dramat J. Gordina „Obcy" z d-rem Pa
włem B».raU>wera w roli tytułowej. 

W środę dnia 22 lutego r. b., jako w pierwszą bolesną rocznicę zgonu 

A R T U R A l f J N T Z A 
odbędzie się na cmentarzu żydowskim, o godz. 1-ej po poł. odsłonięcie pomnika i nabo
żeństwo żałobne, na które zaprasza • m. 
60-s B O P I I A . 

Właściciele taksówek i autobusótf 
wypowiadają sią przeciw projektowi noweli do ustawy o funduszu d rogowym. 

Opodatkowana może być tylko benzyna. 

Jutro wieczorem będzie grany nieodwołalnie 
raz ostatni „Ojciec" A- Strindbenga. 
W piątek, dnia 24-go b. m., z okazji przy

padającej 70-letnicj rocznicy urodzin znakomite 
go dramaturga Gerhard ta łlauptmana, wystawio
ny zostaje dramat „Furman Henezel" z d-rem 
Pawłem Baratowem w roli tytułowej. 

DZISIEJSZY KONCERT Ch. GROBER. 
Dziś o godzinie 9-e| wieczorem odbędzie się 

w Filharmonii zapowiedziany wieczór znakomi
tej śpiewaczki Chajcle Grober. Artystka w no
wym repertuarze wykona pieśni ludowe, dzie 

• • » • . . . 1. _ j cięce, chasydzkie oraz obrazki i pieśni wschod
nie. Bilety po cenach najprzystęipmejszych sprze
daje kasa Filliarmuuji. 

(i) Wczoraj odbył się w Warszawie 
nadzwyczajny walny zjazd związku 
właścicieli taksówek, przy udziale de
legatów z Łodzi, Poznania, Lwowa , 
Krakowa i Wilna. Zjazd został zwołany 
celem omówienia projektu noweli do u-
s tawy o pańs twowym funduszu drogo
wym. 

W dyskusji wskazano, że opodatko

wanie taksówek opłata 15 zł. od 100 kg 
wagi Jest ciężarem niemożliwym do 
zniesienia. Niesprawiedliwe jest rów
nież zrównanie pod tym względem do
rożek samochodowych z wozami p r y - . . 
watnemi A już dotkliwym ciosem dla dzono. jż projekt nowelizacji ustawy 
właścicieli taksówek byłoby zdejmowa j funduszu drogowym który nieba*' 
nje znaków rejestracyjnych z chwilą 
n^oolacania czy zalegania w- opłacie 

Fałszerze 2 i 5-zlotowych monet 
zostali aresztowań! przez policję łódzką. 

CZWARTKOWY KONCERT IMRE U N G A R A . 
Sławny pianista Imre Ungar daje swój drugi 

• ostatni koncert w Filharmonji w nadchodzący 
czwartek, dnia 23-go b. rn. o godzinie 8.30 wie
czorem. Artysta odtworzy w programie: JBrahm-

(i) W ostatnich dniach pojawiły się w 
Łodzi w niezwykle dużej ilości fałszywe 
monety 2 i 5-złotowe nowego typu. — 
Rozpowszechnieniu ich wśród ludności 
naszego miasta sprzyjał fakt, iż monety 

Wkrótce 
w kinie Sp lendid 

_, Wafia*)« i'Fuga .na temat HacmdkrBeetbo-j 
Yneta — Sonata op. 110 Aes-dur, Chopina — Im 
promtu Ces-dur oraz dwie etiudy Bartowa 
Rumuósńie laóce z* nadonawe Chopina walc 

Joan Crawford 

Podatku. 
Poruszając niejasność paragrafu, 

mówiącego, że jeśli taksówka wyjeżd^ 
poza obręb jednej gminy, będzie z,a'j] 
czona do kategorjj autobusów, stwie'' 

• ...fy H 

będzie rozpatrzony przez sejm. n* e*v' 
ko że nie zniża opodatkowania, ale fa' 
wet rg podnosi o 25 proc. 

W jednomyślnie uchwalonej r e z <?Jl' 
cjj zebrani wypowiedzieli się P r z e ^ l ' 
ko opodatkowani od wagi samochód" 
Popierając natomiast opodatko* 3 1 1 , 

Rumuńskie' • lanc*'narodowe, Choip Ha • U W Walio 
As-dur, Liszta — Mefisto walc i wiele innych 

• w najnowszej i najwybitniejszej 
swój kreacji-filmie p . t. 

I M ę ż c z y ź n i w jej życiu 
Łi iwimiwi i i iwwi i iMi iMff l i . i iwMiMWiiHŁ ( L t t l l y L Y I t t f O l l ) 

Jak trzeba mówić 
przed mikrofonem radjowym. 

Mimo, że radjofonja posiada setki 
tysięcy, a nawet i miljony radiosłucha
czy, w każdym poszczególnym wypadku 
słucha radja tylko jeden radiosłuchacz 
Dlatego też prelegent radjowy nie powi
nien nigdy natężać swego głosu, gdyż 
w przeciwnym razie słuchacz odbierać 
będzie wrażenie, że ktoś krzyczy wprost 
do iego uszu, 

Do środków, jaJkleml mówca zdoby
wa zwarte masy ludowe należy patos, 
szeroki gest i przesadna deklamacja. 
Przed mikrofonem wszystko to całkowi
cie zawodzi. Do samotnego radiosłucha
cza przemawia najlepiej prostota słowa 
i ciepło głosu. Człowiek, mówiący do mi
krofonu, staje się ogromnie bliski temu. 
który słucha przy odbiorniku. Słuchacz 
natychmiast wyczuje przesadę, zimną 
rutynę aktorską, zdawkową uprzejmość 
i fałszywą czulostkowość. Wszystiko to 
bowiem w tysląckrornem wyolbrzymie
niu wyclwdzi w głośniku lub słuchaw
kach. 

Radjo Jest Instrumentem, postawio
nym na intymność i dlatego nie należy 
go nadużywać do efektów oratorsklch. 
Każdy patos wychodzi w radio wprost 
komicznie. Tylko to, co bezpośrednie, 
naturalnie f niewymuszone działa przez 
radjo. Słowo mówione musi ujmować 
prostotą i szczerością zupełnie tak sa
mo, Jak w prywatnej rozmowie.. Jednak 
i oschle odczytywanie tekstu monoton 
nym głosem działa na nerwy radjosłu 
CłliTCZil 

BBBIIIIIIIIIIIIJMIIIIINIIIBIIINIIIIIIIIIBIIIIIIII 
Niema Polski 

bez Pomorza! 

W głównych rolach męskich 

Robert Montgomery 
Mis Asther 100—1 

łe wykonane były z jakiegoś metalu, któ 
ry wydawał taki sam dźwięk, jak mone
ty srebrne, prawdziwe. Tylko rysunek 
na nich był niezupełnie dokładny, ale 
stwierdzić to można jedynie po barcho 
dokładnem obejrzeniu pieniądza. 

Ponieważ ilość falsyfikatów w obiegu 
wzrastała, władze policyjne rozpoczęły 
energiczne dochodzenie, które w szyb
kim czasie dało nadspodziewanie dobre 
rezultaty. Aresztowano 4 kolporterów 
fałszywych pieniędzy, przy których zna-
eziono większą ilość falsyfikatów. 

Po sprowadzeniu ich dó urzędu śled
czego i wylegitymowaniu, stwierdzono, 
że są to: Kazimierz Żądziński, zam. na 
ul. Popiela 9, Piotr Dalecki (Klimka 7j. 
Kazimierz Kamela (Rybia 11) i Zygmunt 
Padacz (Wrzesińskiego 15). 

Wszyscy czterej puszczali w obieg 
falsyfikaty w sklepach spożywczych. — 
Ponieważ, jak już zaznaczyliśmy, mone
ty te dawały dobry dźwięk, nikt nie po
dejrzewał, że padał ofiarą fałszerzy pie
niędzy i w ten sposób w obiegu znalazła 
się duża ilość falsyfikatów. 

Władze śledcze prowadzą dalej e n c -
giczne dochodzenie, celem wykrycia fa
bryczki tych fałszywych monet. 

1 ' O I F ' E R A J Ł I C N A I U I I U U M v W U A I R . u - * 

benzyny, z tem jednak, by cena befl^ 
ny nie uległa Przez to zwyżce . Sj"|j 
podniesie to koszt eksploatacji dor°« 

Radfoprotfrain 
• . _ . . . . • •* . . i § 

samochodowych, przy niemożności P° 
wyźszema opłaty za przeiaH dla P aK 
żerów. Wreszcie rezolucja uomaga 5 1 

umorzenia zaległości podatkowych. < 
stwierdzając, iż jeśli postulaty wła s c

e 

cjelj taksówek nie będą uwzględni0" i 
staną oni wobec alternatywy zupełne.8 

unieruchomienia swych o r ^ e d s 

bjorstw-
*» 

m 
Hi Równocześnie obradowali wcz 0 ' 
w Łodzi w sprawie projektu r\o^e']L, 
cji funduszu drop/owego właścic ie l 
tobtisów województwa łódzkiego' 

W wyniku obrad przyjęto nasi?0 1 1' 
jącą rezolucję: 

„Właściciele autobusów wofe^JJJ 
t w a łódzkiego Protestują przeciwko PL 
jektowi nowelizacji ustawy o fun d u f» 
drogowym, gdyż projektowana no*v.c n 
obciążać będzie wszystkich właściC1 

Po'azdów mechanicznych większen" \ 
płatami, niż dotychczas stosowana 

Powyższą rezolucję postano^Ą, 
przesłać radzie ministrów za pośre°n. i; 
twem związku związków właściC'6 

autobusów w Polsce-
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WTOREK, dnia 21-go lutego. 
11.40—11.50: Codzienny Przegląd Prasy Polsklei I 
11.50— 11.55; Komunikat meteorologiczny dl» ' 

komunikacji lotniczej. 
11 58—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 

z Krakowa. 
12.05—12.10: Odczytanie programu na dzień 

bieżący. 
12.10—13 20: Koncert z płyt gramofonowych. 
13.20—13.25: Komunikał meteorologiczny. 
13-25—15.10: Przerwa. 
15.10—15.15: Urzędowy Komun Państw InsL 

Eksportowego. 
15.15—1525: Komunikat gospodarczy. 
15.25—15.30: Chwilka lotnicza i przeciwgazowa. 
15.30^-15.35: Komunikat Państw. Urzędu Wych 

Fizyczn. i Państw, 
15.35—15.50; Odcz 

prelegent Jan . 
15.50—16.25: Płyty gramofonowe. 

Odczyt dla maturzystów. Odczyt 
informacyjny 
Odczyt p. t. „Wit Stwosz" (w 400 
zgonu) — wygł. dr. J. Dobrzycki. 
Popołudniowy koncert symfoniczny 
orkiestry Filharmonji Warszawskiej 
Grzegorza Fitelberga. 
Odczytanie programu na dzień na 

wrota, Wanda Łozińska (sopran), Janusz Po 
pławski (tenor), Ludwik Urstein 

przerwie: Wiadomości 
(akomp.) 

sportowe oraz 

Li f ftUOln, Ul.lfuu w jrv.il. 

Zw. Sportowego 
zyt p. t. „Głód Książki" — 
Musz>kowski 

16.2b-16.40: 
wstępny 

16.40—17.00: 
rocznicę 

17.00—17.55: 
w wyk 
pod dyr. 

17.55—18.00: 
stępny. 

18.00-M8.20: Odczyt dla maturzystów p.t. .Wiel
kie monarchie Wschodu'' — wygłosi prof. 
R. Gostkowski. 

18 2(1—18.25: Wiadomości bieżące. 
18.25—19.00: Muzyka lekka z kaw. „Gastro

nomia", ork, Wiesława Wilkosza. 
19.00—19.20: Rozmaitości. 
19.20—19.30: Komunikat Izby Przemysł -Hand) 

w Łodzi. 
19.30—19-45: Felieton muzyczny „Legenda o po< 

lonezie ks Michała Ogińskiego" — wygłosi 
dr. Józef Reiss. 

10.45—20.00: Pras Dziennik Radjowy 
• 20.00—22.00: Wieczór muzyki operetkowe;. Wy 
' koaawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. S. Na-

w . 
dod. do Pras. Dz. Radj. 

22.00—22.15; Kwadrans literacki — K. Wierzyń
ski: „Granice świata", nowela w skróceniu. 

22.15—22 55: Muzyka taneczna z Cofe „Italia". 
Ork. A«za i Gnatowskiego. 

22.55—23.00: Komunikaty meteorologiczny i po
licyjny. 

23.00—24.00: Muzyka taneczna z dane. „Bode
ga" — Orkiestra Roszkowskiego. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
17.25. MOSWKA (WZSPS) . „Madame 

Butterfly" — opera Pucciniego. Tr. 
z Teatru Wielkiego. 

19.30. BUDAPESZT. „Le Chemineau", 
opera Ksawerego Leroux. Transm. 
z Opery Królewskiej. 

20.45: RZYM. „La citta rosa" — operet
ka Lombarda i Ranzata. 

20.45. BERLIN. Recital fortep. Artura 
Schnabla. Tr. z Filharm. Beiilńkiej. 

21.00. PARYŻ. ,Les Hannetons.' — słu
chowisko Brieux. 

IBBI 

Ljkwidacja banku. 
Ostatnio odbyło się walne zgromadze

nie akcjonarjuszy Banku dla handlu i 
przemysłu. 

Po zatwierdzeniu bilansu za rok 1932 
postaniowiono bank zlikwidować. Komi
sję likwidacyjną stanowią pp.: Bronisław 
Barykalski, Antoni Jurkowski, Adolf 
Szczygielski, Józef Wegner i Wacław 
Wiślicki, (c) 

- „ C A S I W O " 
O s t a t n i e d n i ! 

Bezsprzecznie najweselsza komed!" 
polska p. t. 

R O M E O i J U L C I A 
Sp. z Ogr. Odp. 

OBSADA: . 
ZULA POGORZELSKA. ADOLF D Y ^ 
SZA. KONRAD TOM. ANTONI r W ' 
NER, STANISŁAW SIELANSKI i •«""• 

Początek 4.30 po poł. 

Ceny miejsc zniżone 
ISO ś»S0 
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BAL APLIKANTÓW. t 

Jak już donosiliśmy w dniu 2 5 5 \d 
nia odbędzie się r e p r e z e n t a c y j n a 
stowarzyszenia aplikantów adwo* 

ikjch i sądowych-
Bal ten — dorocznym zwyczaCJJ t 

! zgromadzi elitę Łodzi i będzie i e ^ 1 

najwytworpiejszych zabaw sezo' l U* 
Wstęp tylko za zaproszeniami' 

http://jrv.il
http://16.2b-16.40
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Maty od widowisk i zabaw 
ty m. marzec bądzle ulgowy. 

^ ^ P o r z ą d z e n i e o pobieraniu opłat 
j ,0'letów wstępu na wszelkiego r o -
zam Publiczne zabawy na rzecz fun

ty s, z u. pomocy bezrobotnym ekspiruie 
^ a n w 1 marca r- b. Jak wiadomo, fun-
3 ten zostaie skasowany na podsta
wi U s t a w y o funduszu pracy, która zo-
J r t' a, Przez sejm uchwalona. Jeden z 
J^KUłów tei ustawy przewiduje po 
j e n i e opłat od biletów widowisko-
J -n od 1 kwietnia r. b. Wskutek tego 

<-$iąc marzec byłby okresem, w k tó -
cJJ nie pobierapoby tych opłat. W tym 
^ u k a z a ć się ma specjalne rozporzą-

na mocv którego opłaty na 
izrobotnych byłyby jednak po-

:2l. 1 9 3 3 ; Str. 7 

r2^' e ' , n a m o c v którego opłaty 
hi 2 be
kane . 

, Choroby zakaźne. 
^notowano 111 przypadków. 

L ^ . c ^ g u ubiegłego tygodnia, t. j . od 
kh g 0 d o 1 8 _ 5 f 0 bitego r.b. włącznie 
k S z ° n o do wydziału zdrowotności pu-
w n e i następujące przypadki zachoro-

11 "a choroby zakaźne: 
todniUr b r z u s z n y 11 przypadków (w ty-
JT'** Poprzednim 5 przyp.), płonica 
M f? r zyp. (41). błonica 40 przyp. (26), 

\9 przyp. (17), róża 4 przyp. (2), 
Va^siec 1 przyp. (3), gorączka pologo-

*ikl S ) Z H > ' ^ ' t y f u s p l a m l s t y 2 p r z y " 

Na służbie wywiadu francuskiego. 
Za co pani Marta Richard została odznaczona o rderem Legji Honorowe j . — 

Zamias t mąża poszła do wojska. — Sąd wojenny i znajomość z niemcami. 

Mlezwgkła epopeo szpiegowska* 
(sb) Jak już doniosły pisma, niedaw

no udekorowana została we Francji 
orderem Legji Honorowej pani Marta 
Richard. Jest t o pierwsz-a kobieta, któ
ra ot rzymała tak wysokie odznaczenie. 
Order Legji Honorowej przyznano jei 
za ofiarna służbę dla dobra państwa. 
Richard była w czasie wojny świato
wej szpiegiem. Dopiero obecnie, po kil
kunastu latach od zakończenia woiny 
światowej , zostały ujawnione szczegó
ły jei niezwykłych przygód. 

Marta była żoną bogatego kupca 
Richarda. Pobral i się zaledwie kilka lat 
przed wybuchem wojny światowej. 
Ody rząd francuski przystąpił do mobi
lizacji, Richard został, jako jeden z pier 
wszych, wcielony do wojska i wysłany 
na front- Marta była jak na o w e cza
sy, fenomenalną wpros t sportsmanka i 
między innemi przeszła naukę pilotażu-
P o rozstaniu się z mężem Marta 

zgłosiła się sama do min ' s ters twa 
spraw wojskowych, 

ofiarując swe usługi w charakterze pi
lotki. Chciała ona nawet s tworzyć ko
biecy szwadron lotniczy, lecz została 

rannych żołnierzy, w k tórym ku swe 
mu przerażeniu 

Richard znalazła swego męża. 
Mimo troskliwej opieki, Richard wkró l 
ce zmarł . Wówczas Marta postanowi
ła wprowadzić w czyn swe marzenia-
Zabrała dokuiuentv nieżyjącego już mę
ża, ścięła długie włosy, przybrała mun
dur mężowski i zgł n si ła się do dowód
cy Dulku, podając się oczywiście za 
Richarda. 

Na specjalne jei życzenie wcielona 
została do korpusu lotniczego. Była to 
jedyna kobieta-lotujk, jaki brał udział 
w wojnie światowej- Teraz doPiero Ri
chard znalazła się w swym żywiole-
Codzień wyla tywała samolotem nad 
Pozycje niemieckie, zasypując je gr i -

wcielenie jej do służby wywiadowczej. 
Richard była już w kołach wojskowych 
sławna, wobec czego tym razem nie 
odmówiono Jei- Richard wysłano do 
Hiszpanii, gdzie n'emiecka służba wy
wiadowcza rozwijała szczególnie inten
sywna działalność. Wkrótce iako sta
ły gość jednej z najelegantszych ka
wiarń madryckich. Marta zwróciła na 
siebie uwagę oficerów niemieckich, 
którzy jednak nie mieli Jakoś odwagi 
jej zaczepić- W końcu Richard postano
wiła sama dać im do tego okazie. Wy
chodząc pewnego razu z kawiarni 

przewróciła „n-erticący" stolik, 
przy którym siedzieli oficerowie 

niemieccy. 
W ten sposób została zawar ta znaio-

dem bomb. Waleczność j e j i poga r l a i mość, a po kilku dniach Richard przed-
dla śmierci stały się ogólnie znane- M: \ s tawiono szefowi służby wywiadow-
Pewnego dnja \ iczej, baronowi Krohnowi- Richard zo-

„pękła bomba". 
Okazało, się, że nieustraszony lotnik 
jest kobieta. Martę aresz towano nie
zwłocznie i postawiono przed sad wo
jenny iako niebezpiecznego szpiega. 0 -
skarżona zdołała jednak wykazać cał
kowicie swe alibi, wobec czego unie
winniono ją. Richard wyjechała do 
Paryża , gdzie ponownie zgłosiła się do 
ministerstwa wojny, prosząc o 

em zanotowano w tygodniu spra-1 poprostu wyśmiana- W o b e c tego Mar-
I ^ a w c z y m 111 przypadków zachoro - l t a zapisała się jako siostra miłosierdzia 
£ n a choroby zakaźne, w tygodniu po- do jednego ze szpitali P ^ k i c h . 
ii^dnim — i o i przypadków. 1 W k r ó t c e przybył .__zjronju_jransport 

Posługujemy się Językiem rycerskim, 
" i e z d a j ą c s o b i e n a w e t z t e g o s p r a w y . - K a ż d y o k r e s w r o z w o i u 

s t o s u n k ó w s p o ł e c z n y c h p o z o s t a w i a s w o j e s i a d y w 
>zv1, w Jązyk — mowa, w której wyrażamy 

^ Biyśli, oblekając je w słowa, oczywi-
Vjó n am najbliższe i najbardziej odpo-
l i e ? a , ą c e naszej epoce — jest tworem 
Łi. ^ykle wrażliwym i podlegającym 
7. 2maits 

% & < S w naszej "mowie tak samo, jak w 
ktJ>anym płacie skały, dają się zaob-
jtl^ować epoki geologiczne warstwy, 
i ^ e ' narastając, stworzyły głaz wielki 

gu^itszyin wpływom. 
t y c ° wpiywów można zaobser-

Hyc^my cały szereg zwrotów, używa-
fytc ^.przenośni, pochodzących z epoki 
i t ^ i e i i z czasów, gdy rzemiosło wo-
lt4 ?• było najpierwszem zajęciem pola-
hbu 0 tych zwrotów należą takie, jak 
"bał,118 " W " ) „wylatywać jak z procy" 

j?8fować", „wysadzić z s i o d ł a l i t. d. 
tw° — drugi zawód, k tórym 

!o$t się nadal jeszcze polacy — po-
Vta w i « z y k u siad głęboki. Przy-
^ tiU c hoćby takie wyrażenia jak „zbie ^H^1.' " s l a ć niezgodę", „uprawiać 

i t. d... Wreszcie istnieje cały 
i P r o t ó w rzemieślniczych: „na 

V .fepyto". ..klin klinem", „wygarbo-
0>-- r?"» » M y t e grubą nicią" i t. d.... 

Hiei l c i s z a frazeologia jest wyraźnie z 
%«;'. 8trony pod znakiem techniki, a z 
\ ] [ ' —• pewnego rodzaju kolektywi-
^ j ^ s z e g o życia — gdzie jednostka 
\ v J > a rdziej traci na znaczeniu, a za 

TcJ^tępuje pewne ciało zbiorowe. 
\ „^l&a, handel, bankowość, ekono-
"Hu c z n a — wszystkie te sprawy, 
U t ó / y , c h 2 n a *ię t y ^ 0 fachowiec, ale 
% 5 . y c h s a -dzi, że się zna — każdy. 
V t

D ° w i e m nie miał w ręku pieniędzy. 
S i s l

r c z a to mu, by się uważał za eko-
% sp- Każdy jechał pociągiem, windą, 
^ w m ° c b o d e m — to go upoważnia do 
\ , 1° s t r ącan ia się do spraw tech-
Vją A ą drogą zwroty, które w nauce 
%t>! t U. e' 8 ce ściśle określone, które 

w . . . . vw.w«v| 
! U ^y"* P e w n e f P r a w y w sposób jedno 
'•°lti«.-- zostają przenoszone do fra-

jeśli w w j ^ 2 y k a codziennego i 
'łl-^ówi ~~ ""Tlą z a sobą nonsens. 
•i t M d 0

m y n a Przykład, że pożar został 
i ! Upł- w a n y ' , Zlikwidowany — zna-

Niezwykłem powodzeniem cieszy się 
obecnie wyraz „teren". Niema już dzie
dzin, niema gałęzi, gruntu — jest tylko 
teren. Teren zainteresowania, teren my
śli, a nawet — według słów pana proi. 
Bartla — terenem jest podłoga, po któ
rej chodzą urzędniczki sejmu, „Sukienki 
ich winny być odległe nie więcej, niż 30 
centymetrów od terenu"... Geometrja 
weszła w nasz język ze swemi płaszczy
znami, odcinkami, punktami i linjami. 
Starania nasze zdążają „po Unji", „tere
nem naszych zainteresowań są płaszczy
zny, lub odcinki". Mamy ze sobą punkty 
styczne, lub dążymy po linjach rozbież
nych. 

Język dostosował się do naszego dzi
siejszego sposobu myślenia — jest to ob
jaw zwykły i świadczący o jego wielkiej 
żywotności. 

Jednak druga dziedzina naszego ży

cia, ów zanik znaczenia jednostki — gdy 
wpływa na język — wpływa nań źle. 
Polszczyzna nie nadaje się do owej for
my bezosobowej jak np.: „upomina się 
pana", „przesyła się", „zwraca się" i t.d. 
Język nasz nie lubi zwrotów tego rodzą 
ju jak: „odnośna władza" — język pół

stała kochanką bamna, który uznał zą 
stosowne „wcielić" i? do niemieckiej 

służby wywiadowczej. 
Richard zgodziła się na to. 

Wkró tce opuściły port w Cassablan-
ka dwie niemieckie łodzie podwodna 
które już więcej nie powróciły- Zosta
ły one zbombardowane przez samoloty 
francuskie, które znały miejsce ich po
stoju, jednak baron Krohn nie Przypu
szczał wcale, że przyczyniła sie do te
go iego ukochana. 

Więcej s ta tków podwodnych Ri
chard nie udało się zniszczyć, jednak 
oddała ona usługi na innem jeszcze Po
lu. W ręce francuskie dostawało się 
wiele dokumentów i notatek wywiadu 
niemieckiego- Nie można ich iednak by
ło odczytać, ponieważ były pisam* 

sympatycznym atramentem, 
którego skład chemiczny był nieznany 
Richard była obecna pewnego dnia 
Drży pisaniu jakiejś notatki sympatycz
nym atramentem. Baron Krohn wsypał 

| do wody trochę białego proszku i Pisał 
ski wymaga podania rzeczownika w każjzupełnie bezbarwnym" płynem. O za 
dym wypadku, lub przynajmniej zaimka,Tfrraniu pudełka z proszkiem nie mogło 
który w" zdaniu może Dyć domyślny. — 
A więc naprzykład: „Przesyłamy", „upo
minamy", lub chociażby: „Urząd taki i 
taki upomina..." 

W mowie naszej przejmujemy bar
dzo wiele z tych nowych, aktualnych i 
bezwzględnie współczesnych frazesów— 
nie zastanawiając się nad ich treścią. 
Rozwaga i umiar pod tym względem — 
jak we wszystkiem zresztą — są tutaj b. 
konieczne, (g) 

C h ł o p s t r z e l a , a P a n B ó g k u l ę n o s i . . . 

Zamiast obniżki - podwyżka. 
Chleb m a zdrożeć o 3 0 p r o c ! 

płac (0 Wczoraj przed południem, pod umowy zbiorowej i wysokością 
przewodnltcwem p. Kałużyńskiego, od- pracowników piekarskich-
było się posiedzenie miejskiej komisji aby nje przeszkodziło to redukclJ cen 

Zlikwidowany — zni 
S 8 n i , ° n y od łacińskiego liguid 

m 
^ • " u « y o a l a c i n s K i e g o uqi 

nandlowości „zlikwidować", 
•wy i.upłynnić". Najczęściej takie 
N*st o d b y w a się przy całkowitem 
V \ w l e n i u - zwinięciu przedsiębior-
i 1 sfti e

 m o w i e potocznej przejęliśmy to 
.*Hy . Raczenie tego wyrazu i stosu
je J e Iuż stale — zapominając, że ma 

baczenie. 

cennikowej dla ustalenia nowego cenni
ka pieczywa w Łodz 1. Na wynik' tego 
posiedzenia ludność naszego miasta cze
kała bardzo długo. Wśród wszystkich 
ar tykułów pierwszej potrzeby, które w 
ostatnich czasach staniały, tylko ceny 
pieczywa ut rzymywały s'c na wysokim 
poziomie. Liczono s'ę więc powszechnie 
z redukcja cen chleba 1 bulek o 10 proc. 
taki byl bowiem pierwotny projekt ko
misji- Tymczasem posiedzenie wczoraj
sze wyniosło uchwalę, która jest jedy
ną w swoim rodzaju w Łodzi. 

Pamiętamy Jakie perypetie przecho
dziła sprawa redukcji cen pieczywa-
Piekarze uzależnili to od obniżki płac 
pracowniczych. Omal nie doszło na 
tem tle do strejku. W urzędzie woje
wódzkim odbywały s fę specjalne nara
dy, które miały 
uzgodnić Interesy mieszkańców Łodzi 

i piekarzy. 
Następnie obrady przeniosły się do in
spektoratu pracy, w którym długo za
stanawiano się nad warunkami nowej 

nlka. 
Zdawało się więc, że wszystkie 

przeszkody zostały już usunięte i gdy 
na wczoraj zwołano posiedzenie, pow
szechnie liczono się ze zniżką cen. Tym
czasem miejska komisja cennikowa nie 
tylko cennika nie zredukowała ani na
wet nie pozostawiła go na tym samym 
poziomie, lecz... 
postanowiła podwyższyć ceny chleba i 

bułek o 30 procent. 
Kilogram chleba, który kosztował 

dotychczas 30 gr- obecnie ma koszto
wać 35 gr. a kilogram bułek> który ko
sztował dotąd 70 gr. obecnie ma kosz
tować 90 groszy. 

W jaki sposób komisja, która chcia
ła zniżyć ceny o 10 proc. nagle pod
wyższyła je o 30 proc. — trudno po
wiedzieć. Ale jest to fakt istotnie zasta
nawiający, że w okresie, gdy wszystko 
zmierza ku potanieniu, miejska komisja 
cennikowa niespodziewanie podwyższa 
ceny artykułu pierwszej potrzeby. 

być mowy. W ó w c z a s Marta dyskretnie 
zanurzyła mały paluszek do pudełecz
ka, taż że odrobina proszku dostała sję 
jej Pod Paznogiec Następnie ubrała ona 
rękawiczkę i pożegnawszy Krohna o. 
puściła jego mieszkanie- Wsiadła ona 
natychmiast w pociąg Madryt — Pa
ryż i rękawiczkę zdłęła dopiero w la
boratorium ministerstwa woiny. gdzie 
wydłubała z pod paznogcia odrobinę 
oroszku. Szczypta ta starczyła już do 
ustalenia składu chemicznego atramen
tu- Od tego czasu wszystkie taine do
kumenty niemieckie były przez władze 
francuskie odczytywane. 

W roku 1917 _ postanowili Niemcy 
wywołać w wojsku francuskiem fer
ment- W tym celu wyasygnowano su
mę 300-000 pesetów, które miały być 
przeznaczone na akcję wywro tową . Za 
poradą Marty, baron Krohn powierz vł 
tę sumę „znajomemu" Marty, którego 
iednak na granicy francuskiej spotkało 
„nieszczęście", został bowiem areszto
wany- W rzeczywistości owym znajo
mym byl również szpieg francuski, k tó
ry całą sumę zawiózł do Paryża i od
dał władzom francuskim. 

Po ukończeniu woiny Marta wróciła 
do Paryża, iednak „na pożegnanie" wy
słała wszystkie listy miłosne od baro
na Krohna ówczesnemu ambasadorowi 
niemieckiemu w Madrycie, oświadcza
jąc, że za jej sprawą służył on nie wy
wiadowi niemieckiemu, lecz francus
kiemu. Był to „czarny dzień" wywia
du niemieckiego... 

ręcznej roboty na drutach I szydełko
we najnowsze modele wiedeńskie I pa

ryskie. 
Ceny przystępne. 

L I L I H I R S Z M A K , 
Kilińskiego 14. 2 nlctro. 

Dojazd tramwajami Nr. Nr. 4. 8 I 14 
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WALLACE BEERY 
J A C K I E C O O P E R 

prosta o j ^ ^ ^ ś i r t n i l o ś c i 4'Pśfyna... 
w k r ó t c e CASINO 

Tomaszów Mazowiecki. 
SKARGA PRZECIW CZYNNOŚCIOM 

LICYTACYJNYM. 
W ubiegłym tygodniu wpłynęło do 

sądu Okręgowego w Piotrkowie skar
ga cywilna pełnoletnich dzieci A- Go
styńskiego (ul. Polna U ) przeciwko tu
tejszej Ekspozyturze Urzędu Skarbo
wego o odszkodowanie za bezprawne 
/licytowanie ruchomości' niestanowią-
cych własności wymienionego podatni
ka. . . 

WYPUSZCZONY NA WOLNOŚĆ. 
W dniu 11 bm. podahśmy o areszto

waniu Jana Grabowskiego (ul. Mosto-
' wa 1). oskarżonego o dokonanie prze
stępstwa na terenie Skierniewic. Jak 
sjc dowiadujemy, tutejszy sąd grodzk' 
zupełnie zwoln'1 Grabowskiego z po
wodu braku jakichkolwiek dowodów 
jego w''ny. 

BAL MASKOWY. 
Staraniem Stowarzyszenia .Rodzina 

Policyjna" i „Policyjnego Klubu Spor to
wego" w Tomaszowie odbędzie się w 
ilniu 25 lutego w salach ratusza trady
cyjny bal maskowy, dochód z którego 
przeznacza s'ę na zasilenie funduszu 
dla wdów i sierot po zmarłych funkcjo
nariuszach polic.';-

Komitet organizacyjny przygotował 
wiele niespodziaunek oraz atrakcyj. 

Bal ten odbędzie się pod hasłem: 
-.Bez karoty" . 

ODDZIAŁ ../.UKStii**. 
Ostatnio 2 stało utworzone na terc

j e Tomaszów i p r zeds t awc elstwo Zw 
Artystów i Kompozytorów Scenicznych 
..Zaiks" (ul- Marsz. Piłsudskiego nr. % 
m. 9), 
W myśl ustawy organizatorzy wszel 

kich imprez widowiskowych również i 
na terenie naszego miasta będą musieli 
posiadać licencję na wykonywanie 
otworów,• ^reprezentowanych prze/ — 
..Zaiks". 

Dział oficjalny Ł.O.Z.P.N. 

Komunikat Nr. 2 
Wydziału Gier I Dyscypliny 

z dnia 18.11.33 r. 
1. Wzywa się kluby do zgłoszenia drużyn 

do zawodów o mistrzostwo Okręgu we wszyst
kich klasach na rok 1933 w terminie do dnia 
28-go lutego b r. Kluby kl. „A" i „B" podadzą 
jednocześnie ilość drużyn, mających brać udział 
w rozgrywkach. 

2. Wzywa się Hakoah — Łódź do złożenia 
w terminie 5-dniowym karty zgłoszenia zawodni
ka Szimula Kucińskiego, zgodnie z danemi, wy-
szczególnionemi w przedstawionej metryce uro
dzenia. 

3. Wzywa się Pabjanickie T.C. do złożenia 
wyjaśnień w terminie 5-dniowym w. sprawie bra 
ku odpowiedzi na pismo zawodnika Szretcra FeF-
lilksa z dnia 5 listopada 1932 roku, 

4. Karze się Jordan — Łódź grzywną zl 
za niezastosowanie się do kom. W.G. i D Nr. 
pkt. 4 z dnia 29.XH 1932 r 

Jednocześnie wzywa się powyższy klub do 
nadesłania w terminie 5-daiiowym wykreślenia 
dla zawodnika Hendelesa Józefa z datą wysta
wienia 12.XH 1932 r. pod rygorem zawieszenia 
klubu. 

5. Komunikuje się, żc na mocy decyzji P.Z-
P N. zawodnikom Królcwicokiemu Mieczysławo
wi (ŁTSG) i Presscrowi Michałom (Hakoah) nic 
wolno brać udziału w zawodach aż do czasu 

J wpłynięcia zwolnień tych zawodników z po-
\ przednich klubów do P.Z.P.N. 

Komunikat Zarządu No 4 
z dn. 2 0 lutego 1933 r. 

1. Podajo się do wiadomości, że uchwałą 
Walnego Zgromadzenia Ł.O.K.S- taksy sędziow
skie na rok 1933 zostały uchwalone, jak nastę
puje: Klasa „A"' — zł. 7, klasa ,,B" — zł 3.50, 
klasa „C" — zl. 1.50. 

2. Przypomina się komunikat Zarządu Nr. 2, 
p i w sprawie nadesłania adresów sekretariatu 
oraz składu osobowego Zarządu i kierownictw 
sekcji p^kt nożnej. 

3. Komunikuje się podległym klubom, żc na. 
zasadzie postanowień P.Z.P.N wszelkie zawody 
w których bierze udział towarzystwo, należące 
do P.Z.P.N., winno być zgłaszane do W.G. i D. 
oraz do Okręgowego Kolegjum Sędziów. 

Zgłoszi-nia do Kolegjum Sędziów muszą być 
uskuteczniane najpóźniej w czwartki każdego 
tygodnia, załączając jednocześnie taksę sędziow
ską. Z a ^ M t o t o w a n i e się do. niniejszego przepi
su klub^b^dą^tfi&aiiie grzywną 

4. rodąijc się do wiadomości, że dzień 7 ma
ja 1933 roku został wyznaczony dniem P.Z.P.N-u, 

5. Podaje s ię do wiadomości, żc naskul^ik 
pizeprowadzonego dochodzenia odnośnie uchy
bień finansowych w R.K.S. „Lcchja" — Toma
szów, Zarząd Ł.Z-O.P N-u postanowił: 

a) ukarać Zarząd R.K.S ,,Lechja'1 — Toina, 
-.rów w kadencji 1932 r. naganą za tolerowanie 
składania rozliczeń, w których wykazywano nic-
1'lacony podatek od widowisk; 

b) ukarać Zarząd R.K.S- „Lcchja" w ka-. 
denc.ii 1933 r. naganą za sporządzenia dublikitu 
ksiąg kasowych; 

c) ukarać p. Bolesława Kazcrawskiego b. 
e<karbn>ka R K.S- ,,Lcchja" pozbawieniem prawa 
piastowania mandatu w piłkarstwie na okres 
jednego roku, t. j. od dnia 15 lutego 1933 roku 
do dnia 15 lutego 1934 rż za składania niezgod
nych zc stanem faktycznym rozliczeń i przepi
sanie księgi kasowej. 

d) ukarać p. Edwarda Wilnera, członka Ko
misji Rewizyjnej R.K.S- ,,Lechja" pozbawieniem 
prawa piastowania mandatu w piłkarstwie na 
okres jednego roku, t. j. do dnia 15 lutego 1934 r. 
za podpisanie "i uwierzytelnienie dublikatu księ
gi kasowe). 

Geyer — Bar-Kochba 
Ciekawy mecz bokserski. 

dniu jutrzejszym o godzinie 20-ej odhę-W 
przy ulicy Piotrkowskiej 

295 mecz bokserski Geyer—Bar Kochba, 
dzie się w sali Geyera 
Nr. 295 meoz bokserski 

Na zawodach tych dojdą m. in. do dhstku 
następujące walki: 

W wadze muszej: Szymeiewicz BK.) — Woj
ciechowski (G), w wadze koguciej: Wolfowicz 
(BK) — Krum (G), w wadze piórkowej: Biały
stok (BK), — Woźniakiewicz (G), w wadze lek
kiej: WdowińsJci (BK —Gawin (G), i w wadze 
średniej walka rewanżowa Stahl II (IKP) — Li
piec (G), która ze względu na dobrą formę obu 
zawodników zapowiada się ciekawie. 

Warta 
unika spotkania z IKP. 

Jak już podawaliśmy, klub IKP miał w naj
bliższym czasie rozegrać dwa mecze towarzy
skie z poznańską Wartą, przyczem jeden mecz 
miał się odbyć w Łodzi a jeden w Warszawie. 
Obecnie dowiadujemy się, że Warta na propo
zycję IKP rozegrania pierwszego meczu w Ło
dzi nie chce się zgodzić, wobec tego pertrak
tacje zostały zerwane i sensacyjne mecze nic doj. 
dą do skutku 

B o k s e r z y bawarscy 
zmierzą sią z IKP i Warszawą 

Informujemy się, że sprawa przyjazdu mi
strza drużynowego Bawarji w boksie zespołu 
„Armin" z Monachium jest na dobrej drodze 
Warszawski Okręgowy Związek Bokserski zgo
dzi! się bowiem sprowadzić drużynę „Armin" 
wspólnie z klubem IKP, jednak termin meczów 
uległby zmianie w. ten sposób, te mecz w Łodzi 
odbyłby się w piątek, dnia 17-go marca, zaś w 
Warszawie w niedzielę, dnia 19-go marca. 

Przypuszczać należy, żc klub „Armin" zgo
dzi s ię -na nieznaczne przesunięcie terminów 1 
dwa sensacyjne mecze: z klubem IKP w ł.odzi 
i z reprezentacją Warszawy dojdą do skutku. 

Liga O k r ę g o w a 
w Łodzi 

powstanie z dniem 1 stycznia 
. 1934 roku. 

Na onegdajszem walncni zebraniu PZPN-u 
w Warszawie postanowiono na wniosek delega
tów Łodzi pozostawić poszczególnym okręgom co 
do utworzenia ligi okręgowych wolną rękę. 

W związku Z toni dowiadujemy się od preze
sa' LOZPN-u p, Koin>pki, że liga okręgowa w 
Łodzi ma być utworzona z dniem 1 stycznia 
1934 roku. . . . itfUvftW CPI 

Już przed rozpoczęciem tegorocznych mi
strzostw ma być rozesłany przez Wydział Gier 
i Dyscypliny nowy regulamin rozgrywek, według 
którego po ukończeniu mistrzostw tegorocznych 
z klasy „A" wypadłyby 3 kiuby, na miejsce któ
rych wszedłby i klub. W ten sposób 8 najlep
szych klubów okręgu z wyjątkiem ŁKS-u, utwo
rzyłoby t. zw. ligę okręgową. Klasa „A" składa
łaby się z lfi-tu klubów (opierałaby się na obec
nej klasie ..B"), klasa „B" — z 24, a pozostałe 
zespoły okręgu tworzyłyby klasę „C". (Według 
skali 1:2;3). 

Liga okręgowa w Łodzi ma być ulworzo-ia j 
na zasadzie projektu poprzedniego zarządu Ł O. 
Z.PN-u. Wobec tego, że wprowadzenie ligi okrę
gowej na terenie orkęgu łódzkiego jest obecnie 
kwestja bardzo aktualną, najbliższe zebranie 
zarządu ŁOZPN-u rozpatrzy szczegóły wprowa
dzenia jej w życie. 

* 
Zarząd Ł.O Z-P-N-u na oslatniem posiedzeniu 

przychylił się dó protestu Hakoahu i uznał Ger-
tla za gracza Hakoahu. Jak wiadomo, sprawa 
Gertla w ubiegłym sezonie była b. głośna. 

z n ó w s ie , p o j a w i ł a . 
Należy mleć się na baczności 

I przy pierwszym objawie przeciw
działać. Najwierniejszym sprzy
mierzeńcem są prawdziwe 

t a b l e t k i 

A s p i r i n . 
Oddawno znane te tabletki usu
wają i łagodzą bóle głowy, prze
ziębienia, a przez ożywienie krwi-
obiegu uniemożliwiają wystąpienie 
grypy, a tem samem t gorączki. 

Należy zawsze żądać tabletek 
Aspirin w oryglnalnem opako
waniu z czerwoną banderolą i 

zarejestrowanym znakiem 
„«oycV'. 

w apteka* | 

t 

Dyletant handlowy; 
Było w jednym z mroźnych dni; (0, 

re nękały tak niedawno nasze tfia $ 
Wstąpiłem po drodze do j e d n e j . 
sklepów, by załatwić drobny sp r.% 
nek. Było kilka osób, więc musi* 

lite 

N 
toki 
Jot 
by 

pi 

to, 

ty 

uni 

3. 

zaczekać. Z prawdziwą przyjemna 
napawałem się ciepłem pomieszczeń'^, 
dla skompletowania dobrego uczucia J 
paliłem papierosa. • 

— Proszę pana, u nas n iewal f l 0 

lić. Oto tabliczka — zwróciła mi u W 

czarująca blond ekspedientka. 
— Niewolno? — zdziwiłem 

A przecież ten pan w kasie pali na 
cygaro, więc mój skromny paP1? j 0 

— To co innego — odpowiedz' 3 a 
bas — ja tu muszę siedzieć cały J\ 

— No widzi pan, a ja nie mog' c l T 1

rj|(' 
palić papierosa na mrozie, bo 2* ^ 
łatwo zaziębić i wogóle nieprzyJ^Jr-
Zresztą przyszedłem tutaj ź a l ą M ^ r * 
wunek, więc mogłem s p o d z i e w a j 
odrobiny tej uprzejmości, żc w P a l 1 

sklepie zapalę papierosa. . 
— Ale to jest mój sklep — 

bas — i mogę żądać- żeby w moin1 

J U T R O w radjo piękna m u z y k a . . . 
r 

D Z I S jeszcze załóż radjo! 

Profesor uniwersytetu poznańskiego 
przeciw redaktorowi pisma „Pod pręgierz" 

to jest pański » | 

Poznań, 20 lutego. 
P rzed sądem okręgowym w Pozna

niu stanął w dniu wczorajszym p. Jan 
Kulig, wydawca znanego pisemka an ty
żydowskiego p. t- „Pod pręgierz" 0 do
puszczenie sie zniewagi w stosunku do 
profesora uniwersytetu poznańskiego, 
d-ra Bossowskiego. 

Oskarżyciel dr- Bpssowskj poczuł 

się dotkniętym zamieszczeniem w tem 
pisemku jego fotografii w todze dzieka
na z dopiskiem, że profesor uniwersy
tetu poznańskiego kupuje w sklepie ży
dowskim. 

Sad grodzki skazał Jana Kuliga na 
100 zl. grzywny, zaś sąd okręgowy 
zmienił wymiar kary. skazując Kuliga 
na 7 dni b e z w g l ę d n e g o aresztu. 

pie nie palono. 
Ma pan rację, 

ale nie pańskich klijentów i nie 
jentów wogóle- Jeżeli w ten s p o S y ^ 
dzie się pan odnosi! do klijentów ' . ^ 
dawał w stosunku do nich tego J°.T W 

rozkazy, to trzeba odrazu wyWi, e S

k J egC 
frontonie zakaz wstępu do P a n , j a ^ 
sklepu. Zwróciłem p a c z k ę c z a l / t ! je ' ! : 

blondynce i wyszedłem. Pomy s

N Vyf 
sobie, że niedługo z tego sklep u j I 
dzie także jego obecny właśc j c l 

również jak i ja — bezpowrotnie / 
A takich tabliczek z n a p i s e m ^ 

i nie wzbronione" jeszcze sporo ' '^ i i 
znaleść w sklepach kupieckich a- t 
tów. 

K I N O - T E A T R 

SPLENDID 
N A R U T O W I C Z A 2 0 

DZIESIĄTY 
W roli głównej arcymiła 

D z i ś i dn i n a s t ę p n y c h 

Arcymiła komedja reż. Karola Lamac 'ap . t. 

K O C H A N E K 
wesoła, trzpiotowata, swawolna, kokieteryjna, zalotna, 

czarująca, rozkoszna 

A N N Y O N D R A 
Początek seansów o godzinie -i-ej ;po pol., w soboty, n/edziele i święta o godz. 

Aparatura W-estnn . Kleclric. ' 4 0 - 2 
o 1 

12-el 

BAL URZĘDNIKÓW S K A R B Ó W ^ 'J 
Dnia 25-go lutego r b. w salach F* 20' iU 

łódzkiej, przy ul. Prez. Narutowicza N ' ^ 
ędników skarbowych ° K

 r e l ^ . 

O? 

warzyszenie u r z , „ 
kiego urządza pod protektoratem TE' 
stwa izby skarbowej Z. Kucharskich" 
zentacyjny. 

Dochód z balu przeznacza się 
(unduszów komitetu bezrobocia ora 1 

mopomocy stowarzyszenia. : d?,łji' 
Znane na terenie m. Łcdzi ze * FFIZCVICJ^ 

rości społecznej i kulturalnej s tówa' '?' j^tr 0 ^ 
pewni wszystkim uczestnikom mile 1 j W 
spędzenie ostatniej soboty karnawa' 0 ,̂ 1 

'IR 
^ J 

rodziny skarbowców. 
Sale przepięknie dekoruh* a r 

Kudcwicz. y %• 
. Dwie orkiestry zadowolą najs*8/. ob0\>> 

tańczących, Moc niespodzianek. SU"".' t /p^ ' 
żuje balowy Wejście za zaproszeniami- ^ , f 

się osoby, które dotychczas nic ° \ 0 ^ \ ł 
proszenia o łaskawe odebranie ich w ' •.^M-
warzyszenia, Moniuszki Nr. 4 .w iP^^TTR 
18—20. Bilety do nabycia w lokalu ^ 
nia a w dniu balu w kasie Pilharinon) • 



Kurier Handlowo-Przemysłowy 
H L M łódzkiego ołtręgsi włókienniczego. 

Orzecznictwo 
pracy. 

kó^ o s t a t n i o opublikowanych wyro? 
niże' Najwyższego zestawiamy po 

e* Praktycznie doniosłe zasady: 

1. WYPOWIEDZENIE PRACY 
S A W CZASIE URLOPU. 

N a i w y ż s z y uznał, że zakaz w y -
toki e e n i a Pracy przez pracodawcę w 
w f U r l opu ma charakter publiczny, 
diy C 2 c g 0 odmienna umowa pomie-
Hosi H

p r a c o w n i k i c m a pracodawcą nie 
l a da znaczenia prawnego. 

J ' pg^LANIE TREŚCI WYDANEGO 
r K\CO\VNIKOWI ŚWIADECTWA 

~ . ŚWIADKAMI. 
k £ ą ? N a J w y ż s z y uznał, że dopuszczał 
UchfK' u s t a lan ie dowodem ze świadków FYIL • pracownika jako przyczyny 
V h ! i l l c n i a 2 P r a c y « wbrew wydanemu 
czv« c t w u « wskazującemu inną przy-
Drokt z w ° b i i c n i a (np. redukcję). Zasada 
Unio c . z n i c bardzo doniosła, ponieważ 
Wy^ , 0żliwia wyzyskiwanie świadectw 

Cement stanieje o 20 p i m 
Teraz kolej na węgiel , papier i naftę. 

aatiych grzecznościowo. 
1 R a t y f i k a c j a p r a c o w n i k a . 

c u ^ d Najwyższy uznał, że gratyfika-
i w

 w danych warunkach, ustalona 
L f C z a i e m , należy się pracownikowi. 
W.w ?<s!edu na brak zastrzeżenia co do 

w w umowie. 

*' P R A K T Y K A N T S P E Ł N I A J Ą C Y 
c- F U N K C J E S A M O D Z I E L N I E . 

D O M ! ? N a J w yższy uznał, żc b 'ędny jest 
fyc^Jakoby praktykant , któremu po 

Pertraktacje prowadzone przez Mi
nisterstwo Przemysłu j Handlu w spra
wie zniżki cen ar tykułów przemysło
wych posuwają sie naprzód. Wczoraj 
zakończone zostały pertraktacje w od 
niesieniu do cementu. Mianowicie, za
stosowana została zniżka cen o 20 pr. 
Jak wiadomo, rząd domagał się obniżki 
25 proc., zaś przemysł cementowy upje 
rał sję przy znjżre 15 proc. Ostateczna 
kalkulacja wykazała, że zniżka 20 proc-
Pozwoli na osiągnięcie celu. a mianowi
cie znacznego zmniejszenia kosztów 
wszelkich budowlj i robót publicznych. 

Szczegóły dokonanej obniżki zostały 
przedstawione związkowi polskich fa
bryk cementowych, który ja zaaprobo
wał. W ten sposób pertraktacje o zniż
kę cementu zostały zakończone-

Obecnie rząd prowadzi Pertraktacje 
w sPrawie obniżki cen węgla o 20 proc. 
oraz obniżki cen panieru. Pozatem Mi
nisterstwo Przemysłu i Handlu prowa
dzi jeszcze pertraktacje co do obniżki 
cen niektórvch wyrobów naftowych. 

Wszystkie zniżki ma.ą być dokona
ne do dnia 15 marca r- b. 

Lokale prywatne i handlowe. 
Wyjaśnienie ministerstwa skarbu. 

pos FZONO samodzielne spełnianie czyn
n o ' n u ° y w a i p rawa pracownika s t a 

*bniT?ACANIE PODATKU DOCHO-
" U W E g o I SKŁADEK Z. U; P . U. 

la C y ą - Najwyższy uchyli! wyrok uzna-
^etii! 2 ' ' C i l s i a urlopowa oraz wynagro-
lia f Z t* zwolnieniu, bez wypowiedze-
u*>iat • W , 1 1 " y być obliczani brutt-., i 
ptrnou e ' N v ' * ' Ł n wypadkach należy 
"a y I"r U'utotck dochodowy i skladk;.-

4 U - P . U . 

^ ° L N T E N T E Z P O W O D U CZĘ-
s *TpTLIWYCH UCHYBIEŃ. 

ku s , ' | a . Najwyższy uznał, że w wypad-
Hrac„ 'crdzunia częstotliwych uchybień 
6 r A J Y N I K A o k r c s miesięczny służący 
ll>ra> v c y d o zwolnienia pracownika 
^°iiio<y- ' ' C 2 V s i c n i c o J Powzięcia wia-
^ z i • 0 Pierwszym wypadku, a od 
Daj i^ ia wiadomości o ostatnim wy-

Minislcrstwo skarbu wyjaśniło, okól
nikiem przesianym do miejscowej izby 
skarbowej, iż 8-o, względnie 12-procen-
lowa stawka podatku lokalowego, uza
leżniona od tego, czy lokal, składa s : ; z 
trzech czy więcej izb, odnosi się zarów
no do mieszkań prywatnych, jak i do lo
kali handlowych, czy przemysłowych. 
Jeżeli zakład handlowy lub pomieszcze
nie przemysłowe wzgl. biuro, połączone J 
są bezpośrednio z mieszkaniem właści
ciela przedsiębiorstwa, stanowiąc z tem 
mieszkaniem jeden lokal, należy przy 
obliczaniu stawki podatkowej łączyć licz 
bę izb mieszkania z liczbą izb lokaUi 
handlowego wzgl. pomieszczenia prze
mysłowego i uważać lokal za jedną ca

łość. 
Nie podlegają obowiązkowi podatko

wemu jedynie budynki fabryczne, prze
znaczone na cele przemysłowe z wyłą
czeniem budynków mieszkalnych, a nie 
wszelkie pomieszczenia, użyte dla celów 
fabrycznych czy przemysłowych. 

Jeżeli ta sama osoba zajmuje kilka 
lokali w jednym domu, a lokale te me 
łączą się ze sobą np. wspólnym przedpo 
kojem, schodami wewnętrznemi i t. p. 
wówczas każdy lokal należy traktować 
odrębnie pod względem podatkowym i 
wymierzać podatek od każdego lokalu, 
chociażby lokale były wynajęte wspól
nym kontraktem najmu, (c) 

i 

Upadłości i ukłuciu. 

DO 3-DNTOWEGO ZWOL-
JZ PRACY DLA POSZUKIWA-

. S a d

N , A NOWEGO ZAJĘCIA. 
Jjtlaijp Najwyższy uznał, że przewi- ; 

_d-dn 

ustawie warunki dla uzyska-
o S > U K . , | J 0 wcgo zwolnienia z pracy dla 

"Vi K l w « n i a nowego zajęcia winny 
^iiip z S i ^ y stosowane ściśle, zacho-

Wszystkich formalnych wymo-
W , w ! " n o być przez sąd dokładnie 
P^cdd l iw lone . 

S T R Z E Ż E N I E O NTEPODLEGA-
USTAWIE O PRACOWNIKACH 

IV., UMYSŁOWYCH. 
\ \ * Oni W I I I I O L U I M W 1 . 

%i'i °.waż dana firma ma centralę na 
K,,.-, Moszyńskim — w umowie z nra 
s 

a , 
Acl ' U n i y s ł o w y c h , a prawu obowią 
% „V"u na Śląsku (mniej korzystnemi 

j>i ij l . w , c szyńskim 
S l c S m Pracującym 
J nie i a , zastrzeżono, 
-^ch 2 ' e Podlega' rozp. o pracow 

w umowie z pra 
na terenie b. 

zastrzeżono, że stosunek pra 

\ ^ a c °wnika) . — Sąd Najwyższy u 
\Ł\ l l m o w a ta jest sprzeczna z po-
j , e r u Publicznym. 

^ J ? p A Z A ZWIERZCHNIKA POZA 
^ . S T O S U N K U SŁUŻBOWEGO 

S i l • a i w y ż s z y uznał, że rozumo 
\ ' J a k o b y zniewaga zwierzchnik; 
S ł i r ą stosunków słubowych nie 
\ \ t . ^ u t k o w a ć natychmiastowego 
S D U 1 3 2 p r a ° y — j e s t d o w o , n a ' n i c 

1 6 oparcia w przepisie us tawy. 
Jur . 

Na początku sierpnia rb. na żądan 'e ' 
f'rmy ..Godulla" ogłoszono upadłość 
Judce Besserowl (ul. Sienkiewicza 91), 
który zakupywał w 1929 i 1930 r. to- • 
wary u firmy „Godulla". wys tawiwszy , 
za me szereg weKsl- na cumę około 
200.000 zł. które, jak twierdzi wierzy
ciel, okazały się fałszywe. 

Na wyrok ogłaszający upadłość 
wierzyciele upadłego — Złotogórsk' i 
Pechman założ\ l i opozycje, domagając 
s'ę podniesienia upadłość, pon'eważ na
leżność firmy „Godulla" na podstawie 
której ogłoszono upadłość powstała na 
skutek prowadzenia przedsiębiorstwa 
nrzcz Bessera w Radomsku, które do 
tej pory istnieje. 

Wierzyciele wobec tego uważali, iż 
w ł a ś c w y m do ogłoszenia upadłości 
Besserowl jest sąd okręgowy w Piotr
kowie, do którego należy m. Radom
sko i twierdzi, iż należność ta jest w y 
soce sporną i w tej sprawie toczy się 
spór przed sądem w Katowicach. 

Sąd okręgowy jednak, uważając, iż 
wobec zamieszkiwana Bessera w Ło
dzi, właściwym do ogłoszenia upadło
ści jest sąd łódzki, opozycję oddal*! i 
upadłość utrzymał w mocy. 

Na wyrok oddalający opozycję za
równo wierzyciele, jak 1 sam upadły 
założyli skargę apelacyjni, domagając \ 
się uchylenia upadłość, powołując się 
na motywy złożonej opozycji. 

Sąd apelacyjny, rozpoznawszy skar
gę apelacyjną przyznał słuszność ich 
wywodów i stojąc na stanowisku. <ż 
właściwym do ogłoszenia upadłości 
Bcsserowi jest sąd . 'kręgowy w Piotr
kowie, wyrok sądu łódzkiego i głasza-
jący upadłość uchyl'! ' cale postępowa
nie umorzył.. 

Ie co pół roku ka' 'da w warunkach, iż 
na żądanie poszczególnych wicr/ \cicl i 
syndyk masy adw. K.maczewsk' zabez
pieczy ich na lcżnoU na hipotece upad
łego, składającej s'ę z ć w e r ć nieru
chomości przy ul. Piotrkowskiej 154, 
oszacowanej na 100 000 zl. 

Aktywa upadłej firmy wynosiły 
ogółem 184.792 zl. 

Ukfad ten zawar ty został większo
ścią głosów 28 wierzycieli, należności 
których wynosiły 119 45=5 il na ogółu.) 
sumę 38 wierzyciel' r\.\ zl. 12*11335 zl 

Przeciwko układowi wypowiedział 
s'ę pełn. firmy w ' c . z j : e!1 ..fuig-n.nhig 
et Mercautile" w Wars«fl* 'e, r.alc/no£ć 
której wynosiła z a > d w ; e 1217 / ł . 

Ponieważ jedna'* propozycjo te, zda
niem sądu były '.ujełn'i' wystarczają
ce, zwłaszcza, że doiychczis warunki 
układowe w upadł .^cach n*c przekra
czały zazwyczaj 30 p r e c . a często na
wet dochodziły do 10 P r o c , sąd układ 
ten potwierdzi!, uważając go za praw
nie zawar ty . 

Układ ten uprawomocni s !ę w dniu 
17 marca rb-. a od tej daty l'czą się ter 
miny spłat rat-

** 

» 
W spraw'e upadłość' Reinholda 

Weilbacha, właśc ic- la handlu wyroba
mi gumowem* i technioznemi. przy ul-
Piotrkowskiej 154 jak już podawaliśmy 
niedawno zawarty zosta! na zebrań.u 
wierzycieli w dniu 11 stycznia rb. układ 
/. wierzycielami, na pods tawę którego 
wierzyciele mieli otrzymać 40 proc. 

I swych należności bez procentów i kosz 
tów w pięciu ratach po S proc. każda. 

I pierwsza po 9 miesiącach od uprawo
mocnien ia się układu, a cztery pozosta-

Również w tvm samym dnni za
twierdzono układ w sprawie upadłej 
firmy ..Izrael Hers / Kuńskl, wvróh wo
dy kolońskiej, przy ul. Skwerowe! I S , 
oj»łosz°nej W połowic stycznia ub. R. 

W sprawie tej zawarto układ na ló 
proc. w czterech rata:h półrocznych, 
bez procentów ' kosztów, ro^ZYNAJIIC 

od uprawomocnienia S'ę układu. 
Układ ten uzysku* zgodę 52 wie

rzycieli należności którvch wynosiły 
83.049 zł. na ogólną sumę wierzytelno
ści 92.379 zł UklaJ ten zaskarżył wie
rzyciel Szmulewcz- przez swego peł
nomocnika, który nadm*en'ł. iż część 
wierzycieli głosuncych ZA uklAdom 
jest w pokrewieństwie Z uuaćlyu:. fi 
należności 'eh SA f kcyjuc 

Ponieważ oko 1 u / m ś c i fikcyjnych 
wierzytelności nie udowodniono ni roz
prawie, sąd sprzeciwy odrzucił a układ 
również uprawomocni S'O w dniu 1 7 
marca rb. 

Aktywa upadłego oszacowań? zo
stały na 28.755 zł. 

Zapasy przĘdzy bawełniane] 
Według,danych zrzeszenia producen

tów przędzy bawełnianej w Łodzi, stan 
zapasów przędzy na tutejszym rynku na 
dzień 12 lutego r. b. przedstawiał się na
stępująco: zapasy przędzy na sprzedaż 
wynosiły 1.517.275 kg. co, w porówna
niu z okresem poprzednim, wykazuje, po 
raz pierwszy od szeregu tygodni, spa
dek zapasów o 50.630 kg., zapasy zaś 

rzędzy w tkalniach wyniosły 423.5C1 
g., co, w porównaniu z okresem po

przednim, również wykazuje spadek o 
19.354 kg. Ogółem więc zapasy przędzy 
wyniosły w dniu 12 lutego 1.940.576 H -
co, w porównaniu ze stanem na dzień 5 
b. m., wykazuje zmniejszenie się zapa
sów o poważną ilość 70 tysięcy klg. 

Powyższe zmniejszenie się zapasów 
przędzy spowodowało uchwałę zarządu 
zrzeszenia o powiększeniu stanu urucho
mienia w okresie od 6 do 19 marca do 
32 godzin tygodniowych, czyli, iż w tym 
okresie przędzalnie będą pracować łącz 
nie 64 godziny, (c) 

Rynek walutowy 
w Łodzi . 

W związku z obniżeniem kureu przekazu na 
Mowy Jork do 8 90, nastąpił apadek dolara go
tówkowego na łódzkim rynku walutowym do 
8.89 odcinki niniejsze) i 8.90 (większe] w płace--
nra i 8.90 i 8.91, zalctnic od odcinków w żąda
niu. 

Lekka zni*ki dolar* zanotowana }esł rów-
niei w Paryżu i Zurychu, co spowodowało moc
niejszą tendencję dla franka francuskiego, za kló. 
rego płacono 35.00 i zadano 35.12 i szwajcarskie
go 172 i pół w płaceniu i 173 w żądaniu, marka 
niemiecka bez zmiany 212 w płaceniu i 212 i pół 
w żądaniu, funt w płaceniu 30.67 i w żądiniu 
30.80. Złote ruble przy mocniejszej tendencji w 
płaceniu 4.78 i w żądaniu 4.80, d-jhiry ilole w 
płaceniu 9 00 i w żądaniu 9.02. 

8-proccnlowe łódzke listy bez zmiany, w 
placcn :u 42 i w żndaniu 4? 25. Poszukiwane były 
,,premiowki", które przy zachowaniu' tnocnei 
tendencji >yyp:osly: dolarówka 60 i bud a wla
na — 45. (cl 

Giełda pfeifężna. 
Na zebraniu giełdy walutowo-dewizowej w 

Warszawie tendencja dla dcw:z przeważała moc 
niejeza przy ograniczonych obrotach Notowano: 

Gdańsk 173-90 (+60) . Holnndja 359.10 (—10), 
Londyn 30.57 (-f-2), Nowy York 8.901 Nowy York 
— kabel 8.905, Paryż 35.12, Praga 26-41, Szwaj, 
car ja 172.90, Włochy 45.61: tranzakcje dokonane 
a nienotowane: Belgja 124.90 (—5), Stockholtn 
162.10 (-1-10); w obrotach międzybankowych de
wizy na Berlin 2(2 90. W obrotach prywatnych; 
marka niemiecka 212.40, funt angielski w ogtów-
ce 30.85, szyling austrjacki 103.75, koroni czeska 
25.85, frank francuski 35.10, dolar gotówkowy 
8-90,75, dolar złoty 9.01, rubel zloty 4.77, rubel 
srebrny 1.29, bilon 0.59. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym panowała tenden 
cja dość mocna zarówno dla akcyj Banku Pol
skiego, jak i papierów metalurgicznych Więk
szych obrotów dokonano akcjami Banku Polfkie-
go, Starachowic.-i, Lilpopami przy braku materia 
Fu. Notowano: Bank Polski 79-25 (4-1.25) , Lilpo-
py 11.75 — 11.25 — 11.50 (-1-50), Modrzcjów 
4-25 ( + 25), Starachowice 10.25 — 10.05 — 10.20 
(-(-25); tranzakcje nienotowane: Ostrowieckie 22. 

PAPIERY PROCENTOWE. — DU papierów 
procentowych tendencja była bardzo mocna, 
przy dość dużych obrotach 4 proe dolarową, 7 
proc. stabilizacyjną i 8 proc. m. Warszawy, No
towano: 3 proc. Budowlana 44.50 (4-50), 4 proc 
dolarowa 59 — 59.25 (+40), 4 proc. inwestycyjna 
zwykła 106.25 — 106 (-f-50), serjowa 112 (T-50). 
5 proc. kolejowa 39, 6 proc. dolarowa 59 75 — 
60 25 (—75), 7 proc. stabilizacyjna 57.50 — 58 50 
(.f-77), 4 i pół proc. ziemsk. 37 (+25), 7 proc. 
ziem. doi. 40 ( + 25), 5 proc. Warszawy 49 (—25), 
8 proc Warszawy 43.75 — 44 ( + 2 5 ) , 8 proc. Lub 
1'ma 36 (—50); tranzakcje nienotowane: 5 proc. 
konwers. 44, 8 proc. d ;llonowska 68 i pół — 69 — 
69.13, 7 proc. śląska 45, 7 proc. warszawska 41.25 
4 i pół proc. Warszawy 45.25, 10 proc. S':i--dlec 
34, za 6 proc. obligacje Warszawy 6-tą emisję 
chciano płacić 37, za 8-mą i 9-tą—35, za 10 proe. 
kolejową — 102 50. 

Giełda z b o ż o w a . 
Na wczorajszem zebraniu giełdy zboiowo-lo-

warowej w Warszawie ogólny obrót wyn ;ósł 2845 
tonn, w tem żyta 386 l. Notowano za 100 kg. pa
rytet wagon — Warszawa w handlw hurtowym, 
ładnukach wagonowych: żyto sztandard I-szy 
19—19.25, H-gi bez obrotów, pszenica jara czer
wona szklista 34 i pół — 35 i pół, pszenica ied-
nolita 34 — 34 i pół, zbierana 33 — 33 i pół, o-
wies jedn. 16 i pół — 17 i pół, zbierany 15 i pół 
16 i pó, jęczmień na kaszę 15 i pół — 16, bro
warny 16 1 pół — 17 i pół, gryka 16 — 17, proso 
17 i pół — 18 ł pół, groch polny 22 — 25, , .\'icto 
lia'' 26 — 30, wyka 38 — 40, koniczyna czerw, 
sur. 90 — 110, bez kanianki o czyst. 97 proc. 110 
— 125, biała sur. 70 — 90, o eryst. 97 proc. 100 
— 125, mąka luks. 52 — 57, 4-zerowa 47 — 52, 
->ytlowa 31 — 33, sitkowa i razowa 24 — 25, o-
tręby szale 11 — 12, średnic 10 i pół 11, - :r,ie 
9 j pół — 10 kuchy lniane 19 — 20, rzep ' we 
15 — 15 i pół, słonecznikowe 15.75 — 16 25, 
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D ź w i ę k o w y Kinoteatr 

„CAPITOL" 
Dziś 1 dul następnych! Wspaniałe arcydzieło dźwiękowe superprodukcji Metro - Goldwyn - M a y e r p . t. 

MATA HARI 
Reiyserja Georgia Fitzmauryce^a. Dramat kobiety - kurtyzany - szpiego. W rolach głównych 
STONE, UONEL BARRYMORE. - Początek o g. 4.30. w sob. i niedz. o 1-e]. 

GRETA GARBO. RAMON NOVARRO.LEJJ 
Ceny miejsc normalne! Bilety ulgowe ważne bez ograna -

D ź w i ę k o w e Dziś l dni następnych! JANET GAYNOR I CHARLES FARRELL, 

CZAR JEJ OCZU 
w najnowszym filmie p. t. 

Przecudna raspodia dwuch 

Nr 5 

Jóra 

itilai 

Hc 2 

serc... PIEŚŃ 
PIEŚNIAMI! Wzruszy! Olśni! Oczaruje! k«*jJJ wielkością tematu, wspanialemi MCIOO' , wystawą I gm! — Nadprogram: Dodatek 0 * ko\vv „Od Stambułu do Bagdadu", tyg"0'̂  Fosa i aktualności krajowe. Pocz. o 4-EJ P£ 

JEDYNA DROGA, która dopro
wadzić może DO DOBROBYTU 

L O S 5-8| K L A S Y 
nabyty w największej w kraju ko
lekturze 

Pabianice. 
DEFICYTOWY «ttUD2ET. 

Magistrat m. Pabianic wyłożył 
, nikom pabjanickim 30 tys. zł. na dr ,bne ] 

I A - ' pożyczki, których celem jest utrzymanie 

Autofoysy ugrzęzły 
w zaspach śnieżnych 

Z Warszawy donoszą: 
Całkowicie niemal wstrzymany —, ' V j V 1. . ' ' ' , . 1 • .1 ; L * V/UlKUWltlB uieumi wj iuyui""; .^ 

reszcie do publicznego przeglądu budżet pracy w warsztatach rzemieślniczych, j 1 _ _j . a u t 0 b u s ó w jadących do w *j 
szawy. większość autobusów stoi )»" 

PIOTRKOWSKA 72, 
PIOTRKOWSKA U , 

» KONTO P . K. O- 141795. 

Najlepszym dowodem mogą słu
żyć wygrane, jakie padły u nas 
w zeszłych klasach: 

Zl. 100.000 na Nr. 58080 
Zł. 50.000 na Nr. 154409 

20000 na Nr. 10978 
15.000 na Nr. 49914 
15.000 na Nr. 55619 
10.000 na Nr- 21784 
10.000 na Nr. 45179 
10.000 na Nr. 52069 

Zł. 
Zł. 
Zł. 
Zł. 
Zł. 
Zł. 
Zł. 10000 na Nr. 122195 

i bardzo wiele Innych wygranych-
150-1 

miasta na rok 1933-34. 
Według projektu magistratu, budżet 

będzie deficytowy, przyczem deficyt wy 
nosić będziie około 200 tys. zl. Mianowi
cie w dziale wydatków budżet przewi-

i duje 1 miljon 256 tys. zł., a w dziale do
chodów zaledwie 1 miljon 60 tys. zł. 

Ogólne zainteresowanie wywołuje 
fakt, jak do tego deficytowego budżetu 
ustosunkuje się rada miejska, przed któ
rą staje następująca al ternatywa: albo 
zbilansować budżet, co spowoduje ko
nieczność skreślenia całego szeregu po
żytecznych instytucyj miejskich, lub re
dukcję wydatków administracyjny:!! o 
50 p r o c , albo też uchwalenie budżetu z 
powyższym deficytem i upoważnienie 
temsamem władz wojewódzkich do sa
modzielnego przeprowadzenia reduk:yj 
bez odwoływania się do opinji władz sa
morządowych miejskich. 

Zaznaczyć należy, że magistrat z 
własnej inicjatywy przeprowadził już 
skreślenie w budżecie pozycji na miej
skie czytelnie oraz wieczorową szkołę 
dokształcającą dla czeladników rze
mieślniczych. 

Sesja budżetowa rad-y miejskiej roz
pocznie się jeszcze w bieżącym tygodniu 

KREDYTY DLA RZEMIEŚLNIKÓW. 
Naskulek długotrwałych starań miej-

Bcowych sfer rzemieślniczych Ban,* Go
spodarstwa Krajowego przyznał RZENÓOIL 

Skrzynka do listów 
Do Redakcji 

Czasopisma „Republika* 
w miejscu. 

W związku ze sprawozdaniem z po
siedzenia rady miejskiej, zamieszczonem 
pod tyt. „Pensyjkl. honoraria 1 djety" 
w Nr. 20 „Republiki" z dnia 20 stycz
nia r. b. oraz artykułem pod tytułem: 
„Radni wypłacają sobie po 2 tysiące zł." 
zamieszczonym w Nr. 42 „Republiki" 
z dnia 11.11 r. b., proszę na podstawie 
art. 22 dekretu prasowego z 1919 roku 
o zamieszczenie następującego sprosto
wania : 

..Komisja rewizyjna komunalnej ka
sy oszczędności m. Łodzi składa się nie
tylko z radnych miejskich, ale j z oby
wateli, którzy nie należą do rady miej
skiej. Wynagrodzenie za udział w po
siedzeniach przyznano w drodze uchwa
ły rady miejskiej wszystkim członkom 
komis'! rewizyjnej K.K.O. na podstawie 
paragr. 11 i 17 statutu komunalnej kasy 
oszczędności m. Łodzi. 

Nie jest zgodne z rzeczywistością, 
aby wynagrodzenie każdego członka ko
misji rewiz. komunalnej kasy oszczęd
ności, licząc wstecz od 1-go stycznia 
1931 roku, wynosiło kilka tysiący zło
tych. Wynagrodzenie bowiem żadnego 
z członków komisji rewizyjnej K.K.O. za 
cały ubiegły czas, t. j , za 2 lata, nie 
przekracza zł. 280, a wynagrodzenie 
wszystkich członków komisil rewizyjnej 
K.K.O., należne im na mocy wzmianko
wanej uchwały rady miejskiej łącznie 
wynosi zł. 1.140. 

Edward Andrze}ak> 
Prezes Rady .m. Łodzi 

Paweł Rundo, 
Dyrektor Biura Rady 
Miejskiej m. Łodzi 

.illli!lllllliillllllllll!lll!!l!l!lilllH 

Pożyczka ta będzie przyznawana przez i 
specjalny komitet rzemieślniczy przyf 
Komunalnej Kasie Oszczędności, która 
przeprowadzi wszelkie bankowe mani
pulacje. 

POŻĄDANE ROBOTY. 
Od kilku dni przy stawia miejskim 

na ul. Grobelnej prowadzone są r-^aoty 
nad uregulowaniem zarówno poziomu 
wody, jak i brzegów. Do tej pory cała ta 
okolica przedstawiała głębokie oagna, 
zatruwające pobliskie okolice malarią.— 
Staw należał oficjalnie do firmy Krusche 
Ender, która, mimo wielokrotnych inter-
wencyj władz państwowych i samorzą
dowych, nie chciała się zgodfcić ua ure
gulowanie stawu. 

Dopiero energiczna interwencja pana 
starosty Wallasa doprowadziła do pożą
danych skutków. Na konferencji, prze
prowadzonej w obecności przedstawicie
li władz państwowych, samorządowych 
oraz f. Krusche-Ender uzgodniono, że 
firma wyłoży na regulację stawu 40 tys. 
zł., państwo da płace robotnikom z ro
bót publicznych, miasto zaś zapewni pla 
ny i kontrolę prac. 

W zasadzie staw zostanie zlikwido
wany, pozostanie iedynie szerokie na 25 
metrów koryto Dobrzynki, nad któtą za
łożone zostaną ukwiecione bulwary oraz 
czwar ty 1tfŻ z rzędu park miejski. 

Prace potrwają około 7 miesięcy. 

c AUIUUUSUW i- J 
dwóch dni z powodu wielkich 
śnieżnych. , J, 

Szczególnie duże zaspy, w wys"1* 
ci do 3 m., znajdują się po lewej str' 
Wisły, pod Grójcem, Radomiem łjja 
niem. Również bardzo duże zaspy '° 
ne są po prawej stronie Wisły. 

Ogółem stanęło około 100 auto' 
sów, utrzymujących łączność n^rj , 
Warszawą a miastami wojewóo*1 

warszawskiego. 
Wiele autobusów zepsuło się 1 !Jjj 

trzymało w drodze. Pasażerowie tał*-
brnąć po kilkanaście kilometrów * 
bolami poprzez góry śnieżne. Wie| e * 
kich „wypraw polarnych" skończył" 
odmrożeniem ciała. 

*» 
Również w okolicach Łodzi ruch ' 

mochodowy na szosach jest bardzo u l ^ 
1 dniony. Wiele samochodów ugrze?1" 

śniegach. ^ 
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ALADOR LASZLO. 

Taktowny gospodarz. 
PAN KLEIN: — Właściwie goście mogli iuż I PAN KLEIN:—Muszę być w sadzie. , (ńniew-

być... Muszę jutro wcześnie wstać... | ule). Ciągłe leszcza trwa proces z tym lichwlar-
PANI KLEIN: — Tylko nie mów tego, broń skim gospodarzem.- (Pani Klein ściąga brwi). 

Boże, przy gościach 
PAN KLEINi — Jn?..-
PANI KLEIN: — Nie mówmy lepie! o tem... 

Nie umiesz zachowywać się przy gościach... Mó
wią* zawsze o rzeczach , których mówić nie na
leży... 

PAN KLEIN; — J-a,a-a?„. 
PANI KLEINi — Tak, ty. tył... Zapamięta! 

sobie raz n . zawsze: - gospodarzowi nigdy nie ra"0'ie państwo pozwolą, świetne s i m W c z e . -
wolno mówić, i e Jutro musi wcześnie wstać.. . ' 
Pozatem niekoniecznie musisz wspomnieć wobec 
doktora Protza, że wszyscy kamlenlcznlcy są 
lichwiarzami, gdyż dr, Protz sam posiada cztery 
domy- Po trzecie — gdy ktoś stłucze przypad. 
kłem szklankę, powinieneś zrobić obojętną miną 
i mruknąć: „Nie szkodzi.- nie szkodzi"... Po 
czwarto — trzeba ciągle namaw'ać gości do lo
dzenia... Po piąte — nie zdradź się przypadkiem 
przed żoną Kurta, że widzieliśmy go w restaura-

DRUGI GOŚĆi — (opuszcza illltankę). Oh!.,. 
Odiamalo się uszkoj... Bardzo przepraszam... 

PAN KLEINI — Głupstwo, nie szkodzi-. Tyl-
ko szkoda, i e to filiżanka z serwisu i polem nie 
można dokompletować... (Pani Klein chrząka). 
Przepraszam, fa się omyliłem... Tak-. To |ett 
filiżanka z naszego serwisu.- lecz z pożyczone
go... tak.- (Namawia goś-i do jedzenia. (Proszę, 

GOŚCIE: — Dziękujemy... Bardzo dzięku
jemy— 

PAN KLEIN; — Niema nieszczęścia, Jeżeli ie 
sandwicze pozostaną... Żona mi je da na drugie 
śniadanie do biura... (Pani Kle'n dzwoni widel
cem o talerz). Tak... ale lepiej byłoby, gdybyś
cie państwo zechcieli z}eść teraz, bo do Jutra mo
gą aię zepsuć-, tak... 

TRZECI GOŚĆ; — Ja również zepsułem ao-

aZdeinU 
woluto 

ocha* 

Wieśniacy n ie c h d e ' 
DOPUŚCIĆ DO LICYTACJI 

Chełm, 20 lutellfy 
Sekwestrator Urzędu Skarbo%. 

we wsi Lucka, gm. Swirki, pow. . c

 afjtC 
skiego przybył wraz z funkcjp-^j^i 
szem policji celem dokonania bw 
ruchomości, 13 wieśniaków. clf 

Gdy sekwestrotor przystąpił "° ^ * 
ności zebrał się tłum składający $ 
kilkudziesięciu chłopów, wnosząc S ĵl 
ne okrzyki przeciwko sekwestra t 0 ' uf 
policji i nie dopuścił do p r z e p r ° w 

nia licytacji. 
Władze wdrożyły dochodzenie-

„ : POŻEGNANIE KARNAWAŁU-
Pod protektoratem p. admirała J- |<on 

go, ezefa ki crown'dwa mar- woj. oraz P- f >rifl 
admirała J. Unruga dowódcy floty. „ ^ J 
Związku marynarzy rezerwy w Łodzi ufJ"(lC% 
dniu 25 b. m. w sali poczt.przy&p. w o j * pfV> 
skiego Nr. 85) zabawę p. t „Pożegnał*1* j 
walu". ,aair 

Częściowo zyek przeznacza się °* . 1 
budowy okrętów wojennych 

Wencie wył-czire za ok lizaniem z*P^^ 

cH w towarzystwie Jego sekretarki... Po szóste ! b h i o , « d e k w M^T* W***1* w ""tauracji. 
— nikt nie musi wiedzieć o tem, że to wino o-
trzymaliśmy od krewnych s prowincji... Po 
siódme — nie wygada; się przed Bamberem, że 
są kobiety, które umyślnie mówią, że idą do 
krawcowej, a właściwie... 

PAN KLEINi — Poco mi to wszystko tłuma
czysz?... Czy nie rozumiesz tego?,.. 

PANI KLEIN: — No, dobrze, dobrze-. Pamię
tał, że gospodarz winien być taktowny 

(Powoli zblera]ą się goście, 
ebee: — herbatę, mokkę, wino. 
ka, drugi sandwicze. Panom bardzo smakuje 
wino. Słowem — około północy zapanował we-
sly, beztroski nastrój), 

PAN KLEIN: — (z trudem połyka ziewnię
cie). 

PIERWSZY GOŚĆ: — Jesteś senny7... 
PAN KLEIN; — Ależ, skądże?... Gdybym 

tylko nie musiał Jutro tak wcześnie wstać... (Pa
ni Klein mierzy go piorunującym wzrokiem, wo
bec czego dodaje): Ale to przynajmniej dobre, 
że mnie wystarczają w zupełności dwie godzinki 
sną-. 

Nieście pomoc 
bezrobotnym* j d r . PROTZ; - '01*0**0 w i ta^eu uuj 

PAN KLEIN; — Ale są ludzie, którzy bardzo 
mile spędzają czas w restaurac/1... Prawda 
K u r t ? . s (Pani Klein z wielkiej rozpaczy nasta
wia patelon, by zagłuszyć słowa męża. Goście 
popijała w?no). Dobre winko, prawda?.- (Go
ście potwierdzają skinieniem głowy). Może pań
stwo sądzicie, ł a to fest kupione wino?.. . O, 
nie- . Krewni przysłali nam r prowincji... (Pani 
Klein stale przed nim z zaclśnlęteml zębami)-. 

Każdy pije co krewni przysłali nam z prowincji smutne wiado-
Jcdcn Je ciast- mości... 

BAMBER; — Wiadomo... Na prowincji s to . 
cunki nie są lepsze niż u nas... 

PAN KLEIN: — Oczywiście... Choclat |a 
wiem o pewnych stosuneczkach... he-he-he... 
(Nikt t lę nie śmieje). Słyszałem naprzykład o 
pewnym wypo/ku, ł e żona... (Pani Klein siada 
przy mężu i kopie go pod stołem. (Co jest?... 
Co się s ta ło? . - Dlaczego mn'e kopiesz pod sto
łem?...) Ja wcale nie chciałem powiedzieć tego, 
co masz na myśli-. Co mnie obchodzi, że pani 
Bamber mówi swemu mężowi, że idzie do kraw
cowej', kiedy*. 

Tium.-Lu. 

doDEKLAM6A^jffi 
CENNIKÓWPROSge 

RYSUNKI, PROJEKTY' wffitfMł 

I wcześnie?, . 

Tel 
11-72 
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P o f l r ó i i B i B f . 
•Ntó w , P ? c l u s t a ' . a n i e r a z kosztuje 

ma pewną pasję. KAŻDY człowiek 
) pociąga, 
wiele pieniędzy. Taką pasję 

mój przyjaciel Barany' , pasję, któ-
•t «o absorbowała całkowicie. odb'era-
* zupełnie spokój. 

i SJe kolekcjonował on starych monet 
WNRR̂ 20^ a n l znaczków pocztowych, 
^ ó l e nie przywiązywał żadnej wagi 
^wszelkiego rodzaju kolekcji. Nie 1n-
«»rri a | s i c a n i « r a w kar ty, a n i h a " 
ĴAEM wyścigowym. Miał dość pie-
£ Z y - ' N i e c'erpiał kobiet. Nie upra-
L]F

L żadnego sportu. Interesowała go 
{*°Jedna rzecz na świecie — podró-
| . Podróże po całym świecie, pozna-
i„lm

l e krajów, ludzi, obyczajów. Ale 
k J° t e i Pasji, której oddawał się ca-
^ U s . zą , mimo dostatecznych środków 
juV: r j? l nych _ Baranyi nigdy nie wy-

To dziwne, p r a w d a ? Ale Ba-
nie mógł się przemóc i wejść do 

* M * ł 0 n u kolejowego. Gdyby nawet w'e Wij t e -n'e ójZar<^5i--na p o d r 6 ż y barJz<> wje-

ar 

jąjp.-o wróżki. Poszedł"razem" "zko le 

5 P o * A 0 d ^ a ż y , b y s ' c 3 e c h a < i . i mimo, 
°drńł«?i K 0 P>?rostuu tęsknota za 

&zed 
wróż'" ' ^ t y y - a l S ' e p e w n e g 0 

z góry nastrojony 

poprostu dla zabawy. Wróżka długo 
oglądała jego dłoń i wreszcie oświad
czyła mu, że w najbliższym czasie 
straci matkę, a sam umrze wskutek 
wypadku kolejowego. Oczywiście, 
śmiał się z tego. A tymczasem po mie
siącu matka, ciesząca się dotąd dosko
naleni zdrowiem, zachorowała Cho
rowała niedługo- Po dwuch lygt dniach 
szedł smutny za konduktem pogrzebo
w y m ' wówczas uprzytomnił sobie 
przepowiednię wróżUd. 

I teraz czul. że nigdy nie odważy 
się wejść do wagonu kolejowego. Mi
mo, że całem swem Jestestwem rwał 
s ! ę do podróży, musiał z nich, niestety, 
zrezygnować. 

A jednak n'e mógł przemóc w sobie 
tej pasji. Ściany iego mieszkania były 
zawieszone mapami wszystkich krajów 
i lądów. Jego biblioteka składała się 
wyłącznie z przewodników kolejowych 

wraz z nimi, wsiądzie do pociągu i po- wyjeżdżał w ten 
jedzie- S tawał przed kasą kolejowa 1 
sprawdzał dokąd wykupują bilety. I w 
myśli już odtwarzał sobie całą trasę ich 
podróży. Pozostawał na dworcu do 
chwili, gdy pociąg rusza?. Później- ze 
spuszczoną głową szedł do domu ' / a 
głębia! się znów w studiowanie rozkła 

sposób do Ameryki. 
Zwiedził całe Stany Zjednoczone 
wzdłuż ' wszerz. Był na Kubie l na 
San Salwador. Tam kąpał się przez ca
łą zimę w otwarłem morzu, pod palma
mi. I w ten sposób zwiedził cały świat, 
z wyjątkiem Australii-

ł oto pewnego dnia. jak zwykle, po-
dów kolejowych i przewodników tury- szedł na dworzec- ny przypatrzeć się 
stycznych 

Sprowadzał sobie prospekty wszy
stkich miejscowości • odbywał u sieWe, 
w czterech śc'anach swego pokoju, du* 
downe podróże dookoła świata. 

Zwiedził w ten sposób cudowne wy
brzeże Nilu. Ogląda! piramidy > czyml 
porównania, by stwierdzić, która jest 
wyższa Obserwowa! z lubością kara
w a n y wielbłądzie. Odbywał podrożę 
do Transwaalu i przyglądał sie ż y d u 
kopaczy diamentów- W portugalskich 
koloniach w s i a d a ł a statek 1 powracał 
przez kanał Suezki do Europy. 

Zwiedził Algier i Tunis i spacerował 
po palmowych wybrzeżach morza 
Śródziemnego. Spędza! całe tygodr.ie 
w Anglji. podziwiał w ; elkoświatowe ży 

• roziwaaow jazay. s tudiował je z ta- c j e T o n d v n u Pr7e7vwn? to tak moe-
k'm zaparem. stojąc przed mapą, że my 
ślą odbywać dalekie, piękne podróże*. 

Ale na tem nie koniec. Codziennie 
szedł na dworzec, w godziny odjazdu 
wielkich expressów międzynarodowych 
i spacerował między podróżnymi. Su-

no " sugerował się tak silnie, że w tych 
momentach wydawa ło mu sie. że jego 
pokój w Budapeszcie zasnuwa londyń
ska mgła. 

Jedno lato spędził w Szkocji ' zako
chał się niemal w tym nawpól dz'kinv 

sceptycznie, gerował sobie, że /.A chwilę również, pięknym górskim kraju. Wielokrotnie 

wyjeżdżającym. Spacerował dość dłu
go, gdy nagle uslysz-il rozmowę dsvuch 
podróżnych. 

—Czy widzisz tego pana, który tam 
stoi? Ten z żółtym kufrem. Wyjeżdża 
dziś do Austrałji-

Radość Baranyi 'ego była bez granic. 
Nareszcie Australia. Ktoś jedzie do 
Austrałji. Teraz będzie mógł wrócić 
spokojnie do domu i zająć sie studjami 
rozkładów kolejowych i okrętowych i 
podążyć w myślach do t ego odległego 
lądu, którego jeszcze n'e znał. 

Ale chciał się j e szcze temu pasaże
rowi przyjrzeć. Pobiegł s z y b k o przez 
tor, na drugą stronę. B y ł rozentuzjaz
mowany i me słyszał nawet- gdy nagle 
wyłoniła s'ę z za długiego sznura stoją
cych wagonów, sapiąca lokomotywa. 
Jeszcze dwa kroki... i już go nie było 
Na torze pozostał skrwawiony łach
man ludzki. 

I w ten sposób zgina! w wypadku 
kolejowym Barany' , podróżnik świato
wy, k tóry nigdy w życiu me odważy! 
się podróżować koleją. Tłum. Les. 

iJSwiękowy K i n o - T e a t r 

P R Z E D W I O Ś N I E 5 
Niekoronowany Car Rosji ! D e m o n kobiet ! 
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m m R A »UTIN" 
Dramat ciemnoty, zgrozy i rozpusty, według autentycznych rękopisów zabójcy Rasputina księcia Josupowa. W ro-
n p h v ' t W , n y n h : CONRAD VEIDT 1 BERNARD GOETZKE. Następny program: „RONNY" w roli głównej: KAETHE 
DE NAGY. Początek seansów o godz- 4-ej popoł-, w niedziele o godz. 2-ej pop. Ceny mieisc: I m. 1.09. II 90 gr. III 45 gr. 

Kupony ulgowe 75 gr. Dnia 25 w sobotę, o g. 12-ej i 26 w niedzielę o g. 11 wyświet lany będzie pora 
nek dla młodzieży p. t. „Żywy Pocisk" po 20 gr. — Widownia mocno ogrzana. 40-10 

PALĄCE 

Dziś dawno oczekiwana premiera! 

1 1 Z A T R U T E D U S Z E " 
S ^ D ^ T ' m a ! odsłaniający niecne praktyki międzynarodowej szajki handlarzy ż y w y m towarem. W roi. cl.: DANIELA PAROLA I JEAN 
MUKAl. — Nadprogram: Komedia kreskowa oraz tygodnik aktualności. — Pocz. o godz. 4-ej po poł., w soboty i święta o godz. 12-ej 

Na 1-szy seans ceny zniżone! 20-tOIW 

Z a r z ą d 

Gminy Wyznaniowej Żydowskiej 
Na 

m. Ł o d z i 

! 

rok ^ , n i n i e i s z y m do wiadomości , źe I część listy składek na 1933 
Al. i w w i e r a j ą c a płatników z ulic: Abramowsklego, Al. Kościuszki, 

i ^ a r n ' Aleksandryjskie), Andrzeja, Anny, Anstadta. B. Rynku. 
Brzocu 8 1 , _ B - Joselewicza. Biegańskiego, borysza, Brzezińskiej. 

l C z e r \ v n Cegielniane), Ceglanej. Cereckiego, Cmentarne!. Cymera, 
K6 W | 0 n e l . Dąbrowskiego. Dębowej . Dobrej, Doinej, Dowborczy-
ckiej ^rewnowskiej , Dworskiej , Dygaslń<liego, ćngla, Ewanglell-

skiet i)' Kamienne). Karola, Karolewskie). Karwińskie), Kazimier-
D e r n i k ^ e i . Klelma, Kijów sklei. Kilińskiego. Konopnickie). Ko-
z f t-. Kościelne), Kraszewskiego, Krucze), Krótkiej. Krzyżowej. 

w MYSI Istniejących przepisów wyłożona do wglądu na • 2CPJ»>Q . " ~ - • -» —W »- - — — ł" • —— " J **v " hiMUn łiU 

^łacj-Mi d n 1 , *• i- : o d d n i a 2 1 t l l ł e K ° d o d n i a 1 marca 1933 roku 
l 0 -el H . w kancelarii Gminy przy PI. Wolności Nr. 6 w godz. od 

f *" d "- 20 lutego 1933 roku 90-4 

nwtJij rjo a k t Nr. Km. 190. 191/33 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Lo
dzi, rewiru 2-go. zamieszkały w Lo
dzi, przy ul. Gdańskie) 38, na zasadzie 
art. 602 K. P. C. obwieszcza, że w dniu 
2 marca 1933 roku od godz. 10 rano, 
odbędzie się licytacja publiczna rucho
mości, należący :h do 1.: „J. Rozenthal, 
wlaśc. Manna Rorenthalowa i Dawid 
Rozenthal" w Jego lokalu w Lodzi, 
przy ul. Piotrkowskiej 156, składają
cych się z maszyny do robienia ręka
wiczek, oszacowanych na tączną sumę 
Zl. 3.000.— które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyże) oznaczonym. 

Lódz. dnia 12 lut-go 1933 r. 
Komornik; F. HARASIMOWICZ.^ 

LEKARZ - DENTYSTA 

F. Kopciowski 
przyimuie codziennie od 11—2 i pól , 

Gdańska 37 
tel. 232-S5. 

S A M O Z A T R U C I E 
NA TLE WĄTROBY. 

SAMOZATRUCIE bywa przyczyna wielu dolegliwości (bóle artre-
tyczne, łamanie w kościach, bóle i zawroty głowy, wzdęcia, odbija
nia, bóle w wątrobie, niesmak w ustach, brak apetytu, swędzenie 
skóry, skłonność do obstrukcji, plamy, zmarszczki I wyrzuty na 
skórze, skłonność do tycia, podenerwowanie i bezsenność, nerwowe 
bicie serca, mdłości, język obłożony). TRUCIZNY wewnętrzne w y 
twarzające się we własnym organizmie, zanieczyszczają krew, nisz
czą organizm l przyspieszają starość. Choroby z samozatrucia i zlej 
przemiany materii LECZĄ NIE LEKARSTWA A KREW CZYSTA. 
Wątroba i nerki ** organami oczyszczającemi krew I soki ustroju. 
Najracjonalniejszą ł zgodną z znaturą kuracją jest unormowanie 
czynności wątroby I nerek. 20-letnie doświadczenie i najwyższe od
znaczenia wykazały, że zioła lecznicze 

„CHOLEKINAZA" H. Niemojewsklego 
lako żótcio - moczopędne są ledynym naturalnym czynnikiem odcią
żającym soki ustroju od trucizn własnych i zapewniającym szybki 
powrót do zdrowia. Bezpłatne broszury Dr. med. T. NlLMO,)E\V-
SKIEGO otrzymać można w labor. fiz.-chem. „CHOLEKINAZA" H. 
NIEMO.1EWSK1E0.O. Warszawa, N.-Śwlat 5 - (R) na prowincję wy

syłka pocztą. 
Dr. med. T. NIEMOJEWSKI przeniósł przyjęcia chorych w Warsza
wie z ul. Litewskiej Nr. 3. na ul. Koszykowa Nr. 1 (r*óg. Al. ujaz

dowskiej). 

Tow. Akc. Kurlandzkłej Olejarni w Wilnie, poleca 

Olej słonecznikowy rafinowany 
^ b r y k o w a n y w uruchomionej w styczniu b. r. rafinerii olejów roślin-
. y c n . Olej ten- zupełnie b e z b a r w n y , bez zapachu, ma doskonały smak 

n a d a j e się znakomicie do pieczenia i smażenia. Pozatem polecamy 
er. olej słonecznikowy zwykły , 

3 olej słonecznikowy jasny, 
olej lniany krajowy, 
pokost I gat. z oleju krajowego. 

P r z e d s t a w i c i e l na wojewódz two łódzkie: Inż. Stanisław GROSBERG, 
Łódź, ul- Kilińskiego Nr. 89. tel. 111-76. 

Dr. m e d . 2 - 3 0 

H . LUB ICZ 
S p e c . c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n e 

r y c z n y c h I m o c z o p ł c l o w y c h 

Cegieiniana N s 7 
teleion 141-32 

Przyjmuje od g 8—10 12—2, 5—8 w 
niedziele i święta od 9—11 

„ C z y s t o ś ć " 
Piotrkowska 44. telefon 167-45 

przyjmuje cyklinowanle. drutowanie, 
froterowanie oraz sprzątanie biur, po
koi. Czyszczenie szyb. 

NIE PREZERWATYWY! — 
lecz wyraźnie PREZERWATYWY .OLŁA' 
w i n i e n P a n żądać, wszystko inne za4 rzekomo 
tak samo dobre N A Ś L A D O W N I C T W A jak naje-

nergiczniej odrzucać 
Tylko 

prawdziwe 
z nazwą, 

„ O L L A " 
i marka 

GLOBUSA 

Znakiem 
światowej sław; 

na każdej 
kopercie 

I !a<inv. rt,,*.. J ~ j „ U n y . duży d o w y n a -
<!(£,• o d Wla-

j mosć u gospodarza, ul. 
Zachodnią 17, 

GABINET FIZYKALNEJ TERAPJI I, 
Pogotowia Nocnego przy Tow. Linasjj 
Hacedek w Lodzi, ul. Cegieiniana 17. 

Naświetlania po cenach ulgowych: 
Lampa kwarcowa zl. 1.— 
Diatermia „ 2.50 
Sollu* 2 — 
Minimax „ 2.— 
Gabinet Jest czynny codziennie' 

prócz sobót od godz. 11—1 i od 4—6 ( 

iwlccz. i jest pod stałym nadzorem or-|| 
jdynującego lekarza. 30-2| 

m i i p 
LokaJe handlowe oraz 4-o po
kojowe mieszkanie, wprost od 
gospodarza. Wiadomość adm. 

domu Piotrkowska 61 

I I I I I H H U l l l l l l l l i i E i i i B 

gumraMft»MSSS5BSS55SG 
. Masa upadłości sprzeda większy 

Ijj transport 

s Konfehcii męskiej 
^ i damskie]. — Wiadomość w • 
• Republice. 30—2 S 
i • 
•••••••••IIII!!"!«M"MP 

l 

LEKARZ - DENTYSTA 

przyimuje od 3—7 po pol. 

Piotrkowska 51 
telef. 121-23 

i 

I 
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Dziś wspaniała premjera! L u ; ; n A 

1933; Nr. 

I f U •nGrjOTiDi -Cli"XJD0yi 

Dziś wspaniała premiera! 
Film spełnionych snów... słonecznych marzeń... — CZARUJĄCE ZJAWISKO EKRANU 

L I L J A N A H A R V E V 
%0 m*m B ^ l m*m Mm mmx • m W mmm W 

HENRY GARAT i P I E R R E B R A S S E U R 
w superfilmie najnowszej produkcji sławnego ERICKA POMMER'fl 

„JASNOWŁOSY SEN" 
2 Muzyka: W. R. HEYMAN, — LILJANA HARVEY pod mlstrzowsklem kierownictwem p. Martin'a przesta samą siebie.- lej lekkość, naturalność, 
L czarująca swoboda sa niedoścignione. — Nadprogram: Aktualności oraz groteska rysunkowa. — Pocz. o g. 4 pp., w soboty, niedz. i święta 

poranki o godzinie 12-ej w poł. — Passe-partout I bilety bezpłatne bezwzględnie nieważne do odwołania. 

3DDDDC ••••QrxDrxirx]Daorja . x x c a • o • • • o • • • • • • • r x ] • • • • • • • • • • • • • • a • a D • r x ] • • • • • • • • o • o ^ J ^ VX l D ^ D ^ l • • • • • • • • • • • • Q • • • • • • • • • • • • • • • • • • o ' - J C : l U , 

I n s t a l a c j e e l e k t r y c z n e 
światła, siły i reklam 

wykonywa 2 0 - 2 
»» E l c k f r o p r a c a 

6 - g o S i e r p n i a 1, t e l , 2 2 6 - 2 3 . 
u 

Do akt Nr. Km. 2472/32 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, 7-go rewiru, zamieszkały w Ło
dzi, ul. Kilińskiego 96-a, na zasadzie 
art. 602 K. P. C. obwieszcza, że w dniu 
2 marca 1933 r. od godz. 10-ej rano, 
odbędzie się l i c y t a c j a pu

bliczna ruchomości, należących do 
Izaaka Altera, w jego lokalu w Łodzi, 
ul. Piłsudskiego 74, składających się 
z mebli oszacowanych na łączną sumę 
Zł. 515.—, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza
sie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 16 lutego 1933 r. 
Komornik: ( - ) ST. GÓRSKI. 

Do akt Nr. 2017/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 2-go, zamieszkały w Ło
dzi, przy ul. Gdańskiej 38, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dnir 
26 lutego 1933 roku od godz. 10 rano, 
w Łodzi, przy ul. Kilińskiego L. 145 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu
blicznego ruchomości, należących do 
Franciszka Urbańskiego i składających 
się z 2grezarek mech. i 1 tokarki mech. 
oszacowanych na sumę Zł. 1.500.— 

Łódź, dnia 14 lutego 1933 r. 
Komornik: F. HARASIMOWICZ. 

Do akt Nr. Km. 1280/31 r. 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, 7-go rewiru, zamieszkały w Ło
dzi, ul. Kilińskiego 96-a, na zasadzie 
art. 602 K. P. C. obwieszcza, że w dniu 
2 marca 1933 r. od godz. 10-el rano, 
odbędzie się l i c y t a c j a pu 

bliczna ruchomości, należących do 
M. Blumenfelda, w jęjro lokalu w Ło
dzi, ul. Piotrkowskiej 22, składających 
się z 25 sztuk materjalu wełnianego na 
zimowe palta, oszacowanych na łączną 
sumę Zl. 2900.—, które można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, 
w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 16 lutego 1933 r. 
Komornik: ( - ) ST, GÓRSKI. 

H, 
D O K T Ó R 40 2 

Cegielniana Ne 4 
teleion 216-90. 

S p e c j a l i s t a chorób w e n e r y c z n y c h 
m p c z o p ł c l o w y c h i s k ó r n y c h 

PRZYJMUJE OD GODZ. 8 - 2 . 5—9 
W NIEDZIELE I SWIETA OD GO-

DŻINY 9 - 1 . 

Do wynajęcia 
7 pokoi z kuchnia z wszelkiemi wy 
godami. Wiadomość, Gdańska nr. 42, 

tel. 150-19. 

Dr. 

ntor 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH. WENE. 
RYCZNYCH i MOCZOPLCIOWYCH 

przeprowadził sie na ul. 
P I O T R K O W S K A 9 0 

Telefon 129.45. 
przyjmuje od 8—2 I od 5—9 wlecz 

w niedziele 1 święta od 8—2. 

DrTHlLLER 
c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i m o c z o p ł c l o w e 
p r z e p r o w a d z i ł s i ę n a u l . 

Traugutta 8 T e i e i o n ^ - s * 
przyjmuje od 8—11 rano i od 4—8 ppol 

niedz. i święta od 11 do 2 po poł. 

DR. MED. 

L. NITECKI 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE 
RYCZNYCH 1 MOCZOPLCIOWYCH 
N A W R O T 3 2 T e l , 2 1 3 - 1 8 
przyjmuje do 9,,,rano , L , o d 4 - , 8 
wieczór, w nledż. I iwiefa od 9--I? 
30-2 

D r . 30—2 

W. BALICKA 
u l . P i o t r k o w s k a 2 0 0 

róg Pustel 
Nr. tel. 194-03. 

Choroby skórne I weneryczne 
przyjmuje wyłącznie kobiety i dzieci 

od 1 do 3 i od 7 do 8-ei 

D O K T Ó R 

Ul.uagunowski 
P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l . 1 8 1 - 8 3 . 

CHOROBY SKÓRNE. WENERYCZNE 
i MOCZOPLCIOWE. 

Gabinet Roentgcno • leczniczy. 
Przyjmuje od 8.30—10 r.. I do 2 i pól 
i od 6 do 8 i pól wiecz. W niedzielę 

i święta od 10—1. 

LEKARZ - DENTYSTA 

przyjmuje od 3—7 po poł. 

P i o t r k o w s k a 51 
t e l e f . 1 2 1 - 2 3 

Dr. MED. 

Al. Kopciowskt 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

mieszka obecnie 

Gdańska 37 
Tel. 232-55, przyjmuje 7—8 wieczór. 

D r . m e d . 
F E L I K S 

SKUSIEWIUZ 
A n d r z e j a 11. 
Telefon 137-43. 

C h o r o b y s k ó r n e 
w e n e r y c z n e 

m o c z o p t c i o w e 
w godz. przyjęć i 
9 i pół—11 rano 
5 — 7 i pół po poł. 

O O O O 0 O O O O O O O O O O 0 0 0 0 O O 0 0 O O O O O O O O G 0 0 O 0 O C 

LOKALE, KOMPLETU ODRESTAUROWANE 
w pierwszorzędnym domu w śródmieściu, cen 
tralne ogrzewaniu, nadające się na biura, kancc 
lu-je adwokackie, kluby, związki itp, do wyna
jęcia Oferty sub „Rarc" do biura ogłoszeń 

Fuclisa Piotrkowska 50 ' 

Sklep 
ładny, duży d o w y n a 
j ę c i a o d z a r a z . W i n 
domość u gospodarza, ul. 

Zachodnią 17, 

> O O O 0 O O O 0 0 O 0 O O O O O O O O O O O O O O O O 0 0 O O O 0 O 0 O O 

W CENTRUM ładny pokój umeblowa
ny z oddzielnem wejściem, wszelkiemi 
wygodami i telefonem do wynajęcia. 
Wiadomość Wólczańska 62. m. 5 (róg 
Andrzeja) w godz. 3—5 pop. i 8—9 
wlecz. 30 

PIANINO używane lub fortepian '. 
pię okazyjnie). Oferty sub: "±JŹ^ff 

KUPUJE krosna tkackie ang i* 1 ^ 
szer. 60—72 cal. ang. Oferty 1 

pod „Krosna" do adm, nisma ; j^—-jj^ 
A1EBLE. nowoczesne, najlepszej ^ 
my w bardzo dobrym stanie, 
nie do sprzedania. Obejrzeć »• j | 
3—5 pp. Sienkiewicza 31, rn^.^— 
BRYLANTY, złoto, srebro. roznfUt 
żuterję oraz kwity lombardowe *• t i, 
i ptaci najwyższe ceny. M. " . 
Piotrkowska 3D. Y 

D o k t ó r 

Ludwik F A L K 
C h o r o b y s k ó r n e i w e 

n e r y c z n e 

NAWROT 7, tel.128-07 
Od 10-ej do 12-ej i od 5-ej do 7-cj 

(abiiet lonSfiU l*T* S i ł o w e j 

dyplom uniwersytecki 
MONIUSZKI I. Tel. 127-99. 

Usuwanie wszelkich defektów cery. 
Usuwanie bezpowrotnie I bez śladów 

szpecących włosów. 
Przyjmuje 10—12 i 4—8 wiecz. 

30-2 

Jeszcze kilka dni. 
PSYCH. TELEP. I SUGESTJONER 

W l P 1 E S S I N G 
który odsłania tajemnice każdego 
człowieka. — Przyjmuje od 10—l-aj, 
3—8 wiecz. Piotrkowska 62, fr. II p., 

m. 7. 20—2 

L o k a l e 

• MIESZKANIA bez odstępnego 
lokale handlowe, biurowe, fa
bryczne, pokoje z klatki schodo
wej, poleca biuro „POLRUCH", 
Al. Kościuszki. 27, tel. 141-01. 

POKÓJ umeblowany z wszelkiemi wy 
godami telefonem i utrzymaniem lub 
bez do wynajęcia, Radwańska 19 
m. 21. 
POKÓJ słoneczny z niekrępującem 
wejściem z wszelkiemi wygodami do 
wynajęcia. Lipowa 20, front. [I pwtro, 
m. 5. Obejrzeć można od 10 rar.o do 5 
popolud niu. 15 

KCPUOUKL. — î!-

ŁÓDZKA fabryka żarówek szuk» jy 
ku zdolnych panów, pań do spr* ,yk 
H„..„NL, i „.A 1. V..L„.!/ cip 00 

3 POKOJE z kuchnią z wszelkiemi 
w_ygodami_do. oddania -natychmiast. — 
Oferty sub ..R. K.1' w adm. Republiki. 
POKÓJ ładnie umeblowany, słonecz
ny, absolutnie nickrępujący do odda-
nia. Żeromskiego 29. m. 10. 22 
DUŻY ładnie umebl. ciepły pokój od
najmę solid, osobom lub bezdz. małż 
Oddzielne wejście, I piętro, wygody. 
Południowa 18. Gimnazjum. 25 
LOKAL biurowy 3—4 pokoje, komfor
towy, w centrum Piotrkowskiej, cen 
tralne ogrzewanie, wolny 1 marca. -
Telefon 19107, 19127. 23 

DO WYNAJĘCIA od zaraz pokój z 
kuchnią z wszelkiemi wygodami przy 
ulicy Pomorskiej 19. Wiadomość u ad-
ministratora w tymże samym domu. 
UMEBLOWANE 2 pokoje z kuchnią, 
wszelkiemi wygodami, Piotrkowska 
101 fr. 1 p. m. 4, tudzież pokój fronto 
wy z wejściem z klatki schodowej do 
odnajęcia. 
POSZUKIWANE frontowe 3-pokojowe 
mieszkanie z wygodami na Piotrkow
skiej od Placu Wolności do Andrzeja, 
ewent. w pobliżu Piotrkowskiej. Ofer
ty pod „Dobry płatnik" do Administra-
cji ..Republiki". 
POKÓJ z kuchnią do wynajęcia od 
gospodarza, Gdańska 97. Wiadomość 
od 4—6. 
POKÓJ ładny duży zaraz do wynaję 
ida- tanio. . Wiadomość u stróża, Po-
morska 69. • .. . -

Z POWODU wyjazdu wynajmę Jedno
izbowe mieszkanie bezdzietnemu mat 
żeństwu, lub inteligentnej pani, Rad 
wańska 53, m. 33 fr. od 10—14. 

ZAMIENIĘ trzypokojowe mieszkanie 
z kuchnią na jeden pokój z kuchnią. 
Olerty sub:- ..Trzy pokoje" do admi-
nistracll. 

POKOJE z kuchnią, z wszelkiemi 
wygodami do oddania natychmiast. 
Tel. 102-12. od 12—2. 

c K u p n o i s p r z e d a ż 

ZŁOTO. BIŻUTERJE. kwity lombardo 
we kupuje I płaci najwyższe ceny 
Zakład Jubilerski I. Fijałko. Piotrkow
ska 7. 

SPRZEDAM magiel w dobrym stanie, 
cena przystępna, Juljusza Nr. 38. 

c P o s a d y ^ 

INŻYNIER chemik, wieloletnia v ^ 
tyka, poszukuje pracy w Pr,*'„ <|0 
chemicznym. Oferty „ChemiK

i 

Republiki. 

ZA UDZIELENIE pożyczki ^ ' 0 , J ? 
wyrobie posadę chłopcu ż ładne"1 

rńerh. Sub: „Pismo" ^ > 

j ^Naukalwyc^^ 
— . ' j.itk 

KOSMETYCZNA SZKOŁA 
na Artymińskiego oraz szkoła 1 

leczniczego Warszawa, Now>' ^rs-
26, przyjmuje zapisy na nowT pii 
Początek wykładów 10 lutego. 
4-miesięczny. Wykładają «'.vt>11 pił
karze specjaliści. Wszechstronna> ^ 
czanie kosmetyki nowoczesnej ^ o ' 
paryską, londyńską, wiedeńska-
la posiada laboratorium, o\°WrM 

Niezamożnym ustępstwa. _ c\i 
mieszkaniowe. Specjalne kurs> pro-
kosmetycznej dla kosmetyczeK-
gramy bezpłatnie. 

UZDOLNIONA maturzystka' * 
skim poszukuje kondycji na P j a i* 
Warunki przystępne 6-go i i c r w W 
lewa of. I piętro m. 27. 

ODDAM dom w dzierżawę, * tyCh-
dochód roczny 15 t y s i ę c y - * 1 0 " 
Oferty pod „10.000". 

WŁADYSŁAW Twardowski, 
18,'zgubił książeczkę wojsko* 4" 
przez P. K. U. pow. KonieckiM" 

, -r, r i" 

KWIT kaucyjny z dn. I 0 - 1 1 / , 50-^' 
5 proc. poż. konwers. n a . rl^da • 
Kaszyl Sznajdrowicz, 11 ListoP» . * 

AGATA Żurawska, zam. 
30, zagubiła leg. Nr. 626 z 
Poznańskich. 

'firmy 

Redakcja i Administracja. Piotrkowska .49. — 
i sportowy 136-44; referat gospo 

Gocjziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19, — Telefony: Administracja: 122-14. Redakcla: Sek 
darczy i sekretariat nocny: 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo 

retarjaf redakcji 127-24. 
„Republika"' 68-148. 

Prenumerata „Republiki" 
w Łodzi zł. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie: z przesyłka pocztową w Polsce 
zł. 5.50. zagranicą zl. 10.— ..Republika'* I 
,.Express'' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł. 7 miesięcznie. 

Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm Sronica tekstowa dz ieU^sięna 
4 szpalty po 70 mm.1 Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGLOSZENi Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście - 50 gr. za wiersz mm Na 
Sonie I - zl 2 :a wiersz mm. Nekrologi - 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
ń o w e w tekście zł. 10. - Adwokackie ryczałtem zł. 2 5 . - Drobno za słowo 15 gr. na]mnie. 
z ? ! 50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr. najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zl 2 za milimetr. Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc Ogłoszenia zagraniczne 
100 proc drozd. Ogłoszenia fantazyjne i tabelaryczne 50 proc. drożej. Z a terminowy druk 

ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 

li)!1 Słuszne reklamacje będą uwzględni ^,(0I^ 
wniesione będą najpóźniej w c7„c»cni 8',,e' 
od ukazania się pierwszego ogio> . X*, 
niezwłocznie po ukazaniu sic drURY~RT(NS 
ogłoszenia tej samej treści co ^ ] a i o tu 
Omyłki, które zasadniczo nie ' m ' e " i a I*-
ogłoszenia nie upoważniają do

 MJ^r,en||l 
zapłaty lub powtórzenia ogios* 

Za wydawcę : Wydawnic two „Republik a " , S p . z o g r . odp. i redaktor odpow. W a c ł a w Smólski .Wdruk. „Republiki", sp .z ogr. odp. w Łodzi, Piotrkowska' 


